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Nowa próba naruszenia traktatu wersalskiego.
Niemcy domagają się, aby rozbrojenie dotyczyło również i państwa zwycięskie.

Genewa, 22-4. (PAT.) Na dzis-iej-szem pasie ] 
dzeniu komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej dyskusja nad ant. 28 proje- ’ 
ktu francuskiego, który stwierdza nienaru
szalność zobowiązać, •wypływających z do
tychczasowych traktatów, rozpoczęta zosta
ła przez delklarację niemieckiego delegata 
Bernsdorffa. Oświadczył on, że pomiędzy 
przepisami o rozbrojeniu Niemiec, zirajdują- 
cerni się w części o trakt i tu Wersadeikiego i 
j/ojektowainej konwencji w’sprawie rozibro- i 
jenia, istnieje znaczna irozbieżiność*  Niemcy 
— mówił jdernsdorff — nie mogą się zgodzić, 
^by rozbrojenie ograniczyło się jedvnie do 
nich, lecz maja prawo wymagać, aby i inne 
państwa również się rozbroiły. Wobec tego 
Bernsdorff zgłasza zastrzeżenie przeciwko 
art. 28.

W odpowiedzi przedstawiciele Belgii, Frań 
c ji, Polski i Rumunji zastrzegli się przeciw
ko kwestionowaniu zobowiązań wypływają
cych z traktatu Wersalskiego.

W szczególności minister Sokal oświad
czył: Delegacja polska oświadcza, że art 28 
projektu francuskiego nie może podlegać ża
dnemu kwestionowaniu. Stwierdza on bo
wiem, że nie istnieją zobowiązania, wypływa 
jące z traktatu, które są zobowiązaniami mię
li zynarodowemi, przyjętemi i uznanemu W 
tjSh warun-kai-h delegacja polska będzie do
magała się przyjęcia art. 28, aby nie było 
nawet cienia wątpliwości, że komisja, prze
kraczając znać zonie swej kompetencji, dy
skutowała tu sprawy uzależnionych zpd^owią-

SPRAWNOŚĆ PORTU W GDYNI.
Warszawa, 22-4. (Tle. wł.) Naładunek wę- 

gf.a w Gdyni z każdym miesiącem jest inten- I 
sywniejiszy. Rekord naladunku osiągnięto w 
dniu 14 kwietnia rb., W którym to dniu na- 
ladowao 3800 ton.

BISKUP SAPIEHA ZGODZIŁ SIĘ NA 
SPROWADZENIE ZWŁOK J. SŁOWAC

KIEGO.
Warszawa, 22.4 (Teł. wł.) K*.  biskup kra

kowski Sapieha wystosował do prezesa Ra- 
dy ministrów mansz. Pifeud-kiegio pisano, w ' 
ktorem wyraża zgodę na sprowadzenie zwłok 
Juliusza. Słowackiego i umie z ^re w kar- 
tedrze na Wawahi.

POETA ROSYJSKI I UCZENI RUMUŃSCY 
W STOLICY.

Warszawa, 22.4 (Tel. wł.) W piątek rano 
przybył znakomity poeta rosyjski Konstanty 
BaJznont.

Do Warszawy przybyli również wybitni 
prawnicy rumuńscy: profesor i burmfetra 
Bukaresztu Teodoresen oraz profesor prawa 
administracyjnego Negolpsku. Obaj uczeni 
będą mieli wykłady w języku francuskim o 
administracji i konstytucji rumuń-kiej w 

Warszawie i Wilnie.

PRZYJAZD POSŁA RAUSCHERA.
Warszawa, 22-4. (AW.) Jak się dowiaduje

my, poseł niemiecki p. Rauscher przybywa 
do Warszawy w poniedziałek 25 bm. Z po
wrotem jego związane jest wznowienie roko
wań w sprawie traktatu handlowego polsko- 
niemieckiego.

KINO ,0 AZA*.
Od 19 i dni następne.

Ojcowie i Dzieci
Monumentalny dramat w 12 aktach 
w wykonaniu znakonrtego tragika 

Rudolfa Sch ldkrauta. 

zań, wynikających z traktatu pokojowego, 
oraz projektowanej konwencji.

W odpowiedzi na to Bernsdorff wyjaśnił, 
że nie miał zamiaru podawać w wątpliwość 
zobowiązań, wypływających z traktatu Wer
salskiego, lecz zastrzegał się jedynie przeciw
ko takiej konwencj-i, któraby nie doprowa
dziła do faktycznego rozbrojenia. Po zakoń
czeniu dyskusji przewodniczący stwierdził, 
że artykuł 28 został jednomyślnie przyjęty, 
z tem jednak, że przedstawiciel Niemiec

„EJA, ALALA!”
TAKI OKRZYK WZNIEŚLI WŁOSI NA CZEŚĆ POLSKI PO ZAKOŃCZENIU ZAWODÓW 

SPORTOWYCH POLSKO-WŁOSKICH.

Rzym, 22.4 (PAT) W dniu wczorajszym 
odbyły się tu zawody sportowe polsko-włos
kie. Zawodom przypatrywały się tłumy pu
bliczności. Obecni byli m. in. poseł Knoll, se
kretarz generalny partji faszystwosklej Tu- 
rati, podsekretarz Biancltl i inni przedstawi
ciele wład® cywilnych i wojskowych.

Wśród owacyjnych okrzyków odegrano 
hymn narodowy polski i włoski. Zawody za
kończyły się dopiero o zmroku, o godzinie 
10 m. 30. W ogólnej ilości punktów zwy
ciężyły Włochy, zdobywając 78 punktów, 
Polska zaś 58 punktów.

Poszczególne zwycięstwa polskie są na
stępujące: w rzucie dyskiem — Baran 40 m. 
64 ctm., drugi Włoch Pighi — 40 m. 47 ctm., 
trzeci Ceyzik — 38 m. 65 ctm. W skoku o 
tyczce pierwszy Adamczak — wysokość sko
ku 3 m. 45 ctm., drugi Włoch — Lambiastl, 
champion Włoch 3 m. 42 ctm., w skoku 
w dal — pierwszy Sikorski — 6 m. 42 ctm., 
dragi Włoch To-rre — 6 m. 33 ctm., w biegu 
na sto metrów drugi Szejnajch (pierwszy 
Włoch Reiser). Bieg 400 m. dragi — Rot- 
chert, trzeci Weiss, bieg 800 m. — pierwszy 
Włoch Cam-tootto, dragi — Włoch — Gara- 
venta, trzeci — Malanowski, czwarty — Fo
ryś. W raucie kulą — pierwszy Pighi —- 12
m. 65 ctm., dragi — Baran — 12 m. 18 ctm., 
trzeci — Górski — 11 m. 31 ctm. Bieg 5000
m. — pierwszy Davoli, dragi — Cerry, trze
ci — Freier. Czas Włocha — 15 m. 58 sek. 

Obawa Anglji przed Niemcami.
ZA 15 LAT NIEMCY W KILKA DNI BĘDĄ MOGLI ZNISZCZYĆ FLOTĘ ANGIELSKĄ.

Londyn, 22-4. (Tel. wł.) „Moraing Post“ j Dziennik ten dowodzi, że w roku 1942 
zajmuje się grożącem Anglji niebozpieczeń- Niemcy będą w możności w krótkim czasie 
stwem wskutek olbrzymiego wzrostu lotnie- , zablokować Wielką Brytanję i w kilka dni 
twa cywilnego w Niemczech. i zniszczyć całą flotę wojenną Anglji.

Pruska buta.
W JAKI SPOSÓB GENERAŁ NIEMIECKI POWITAŁ ATTACHES WOJSKOWYCH 

FRANCJI I ANGLJI.

Paryż, 22-4. (PAT.) Korespondenci bor liii- taches wojskowych Anglji i Francji, którzy
• scy „Le Journala“ i „Echo de Parfe“ dono- i przyszli złożyć mu swoje uszanowanie. Ge- 
I szą o następujących szczegółach stanowiska, ; nera! kazał im mianowicie czekać pół godzi- 

jakie zajął generał Heye, szef sztabu gene- j ny, poczem przyjął ich w drzwiach, mówiąc 
ralnego Rzeszy w stosunku do nowych at- ( im poproetu: dzień dobry i dowidzenia.

Opozycja na
CHRZEŚCJAŃSKA DEMOKRACJA

Litwie potęguje się
ODWOŁUJE SWYCH PRZEDSTAWICIELI 

Z RZĄDU.

Warszawa, 22.4 (Teł. wł.) Jak się dowia
dujemy Chrześcjańska demokracja na Litwie 
nosi się z zamiarem wycofania swych przed
stawicieli z gabinetu i przejść tak samo, jak 
socjaliści i mniejwści do opozycji.

Opróżnione teki mieliby obiać zwolennicy

zgłosił zastrzeżenie do drugiego czytania.
Genewa, 22-4. (PAT.) Komisja przygoto

wawcza konferencji rozbrojeniowej prowadzi
ła w dalszym ciągu dyskusję nad wnioskiem 
holenderskim, w myśl którego państwa za
wierające konwencje mają przedstawiać co 
roku sekretarjatowi Ligi Narodów listy z 
wyszczególnieniem ilości i wagi materjałów 
wojennych, będących w użyciu i zmagazy
nowanych w dniu 31 grudnia każdego roku.

W rezultacie wniosek nie uzyskał jedno- 

j Freiera — 16 m. 15 sek. Bieg 400 m. z plotka
’ mi — pierwszy Włoch Facelii, drugi Ko- 

strzewski. Czas zwycięzcy — 57,2 s., Ko- 
straewskiego 58 s. W raucie oszczepem — 
pierwszy Dominutti — 56 m. 21 ctm., dragi 
Smakulski — 51 m. W skoku wzwyż —- Pal- 
mieri pobił rekord wlaski, osiągając 1 m. 85 
ctm., drugi Barbleri — 1 m. 70 c. Pryszczy® 
i Ceyzik odpadli na 1 m. 60 ctm. W biegu na 
1500 m. pierwszy — Garaventa 4 m. 13,4 s., 
dragi — Davoli, trzeci — Ferrario, cawarty 
— Foryś — 4 m. 25 s. W biegu sztafetowym 
zwyciężyła sztafeta włoska w czasie 3 rt 
33 s., polska osiągnęła czas 3 m. 35 s.

Ogólnie widoczna była przewaga Włochów 
w biegach długodystansowych.

Natomiast w biegu 100 m. wszyscy przyszli 
niemal razem do mety, a zwycięski Wioch 
prześcignął Szenajcha zaledwie o pierś.

Freier trzymał się dobrze do końca, bie
gnąc sam razem z trzema Włochami, gdyż 
Jaworski wycofał się po dwuch kołach, a 
Saiwaryn pozostał daleko, kończąc jednak 
bieg wytrwale, za eo został specjalnie nagro
dzony oklaskami, choć skończył o pół okrą
żenia w tyle.

W biegu z plotkami bardzo dobrze szedł 
Kostrzewski, wyminięty dopiero na finiszu w 
zaciętej walce.

Po zakończonych zawodach pubIŁcarość 
wzniosła na cześć Polski faszystowski o- 
krzyk: „Eja, Aiala“

I premjera Waidemarasa i prezydenta Smetany
Decyzja Ch-ześcjariskiej demokracji dowo

dziłaby, że ferment w życiu politycz-iem Li
twy zyskuje na sile i, że rządy na Litwie co
raz bardziej nabierają cech dyktatury ofi
cjalnej.

| myśtnośoi.
Następnie aeregat rdanaecki Bernsdorff zło- 

; żył ponownie uroczyste oświadczenie, że na 
zasadzie wstępu do piątej części traktatu 
Wersalskiego oraz 8-go art. paktu Ligi Na
rodów Niemcy mają słuszne moralne prawo 
liczyć na całkowite rozbrojenie wszystkich 
stron, które zawarły traktat. Niemcy nie mo
gą się zgodzić na żadną konwencję, któraby 
nie spełniła postawionych warunków. Niem
cy muszą uzyskać gwarancję, że po pierw
szym etapie rozbrojenia, nastąpią dalsze eta
py, które zapewnią znaczny postęp na dro
dze rozbrojenia.

Międzynarodowe Targi —
w Poznaniu 

od 1 — 8 maja 1927 roku.
2309-15

8-y ZJAZD HARCERSTWA.

Warszawa, 22.4 (Tel. wł.) W sobotę i nie
dzielę w Warszawie odbywać się będzie 8-y 
walny zjazd Związku harcerstwa polskiego

USTAWA PRASOWA.
Warszawa, 22.4 (Tel. wł.) Rada mimstrów 

w piątkowem posiedzeniu uchwaliła wpro
wadzić pewne zmiany do ustawy o postępo
waniu karnem za rozpowszechnianie niepraiw 
dziwych wiadomości i znieważenie władzy, 
oraz uchwaliła projekt dekretu prasowego.

Projekt ten przyjęty został z niewielkiemi 
poprawkami stylistycznemi i przy mlnimal- 
nem uwzględnieniu postulatów dziennikarzy.

PENSJA DLA WACŁAWA SIEROSZEW
SKIEGO.

Warszawa, 22.4 (Tel. wl.) Na dzSsiejlszem 
posiedzeniu Rady ministrów postanowiono 
udzielić stałego zaopatrzenia z fuuduszu pań 
stwowego Wacławowi Sieroszewskiemu, Cze
sławowi Jankowskiemu i Franciszce Mirec- 
kiej, matce rewolucjonisty Montiłła Mireclde- 
go-

ROZBUDOWA PRZEMYSŁU WOJENNEGO
Warszawa, 28-4. (Tel. wl.) Rada ministrów 

uchwaliła przystąpić do budowy nowej fa
bryki azotowej pod Tarnowem. Uchwalono 
następnie statut fabryki prochu w Zagożdżo- 
wie, karabinów ręcznych w Radomiu, amu
nicji w Skarżysku.

POŻYCZKA DLA GDAŃSKA.
Warszawa, 22-4. (Tel. wl.) W sobotę na 

posiedzeniu Rady ministrów pod przewodnic
twem premjera rozpatrywaną będzie sprawa 
pożyczki dla Gdańska. W posiedzeniu wezmą 
udział przedstawiciele Rady portowej z 
Gdańsku oraz senatu.
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PRZEGLĄD PRASY
Rozkrzyczane zera.

Wśród obozu sanacyjnego na pierwsze 
mto.eca powybijali się krzyka-cze o wście
kłym temperamencie, o minimalnym rozsąd
ku. Gdy przewrót majowy wyrzucił ich na 

' powierzchnię życia politycznego, rozpoczęli 
hałaśliwe tokowanie, sądząc, że brak 
rozumu, brak istotnych wiadomości zasłonią 
parawanem wrzaskliwej frazeolog ji, beztre- 
ściwych haseł i stekiem insynuacyj oraz o- 
belg pod adresem najuczciwszych ludzi.

Wytworzył się specjalny typ pseudo 
publicystów, zajmujących dominujące stano
wiska w prasie -anacy;nej, a o których mówi 
p. Waesercug w ..Epoce", również piśmie 
sanacyjnym, ale zirytowany zapewne na 
kompromitujące głupstwa wypowiadane na 
lamach „Głosu Prawdy4* przez Stpiczyńskie- 
go i pisze:

Taki rycerz póra nie wie nic, nie zdą
żył się niczego nauczyć, a tymczasem t. 
zw. fala wypadków wyniosła, go na wyso- 
kie w pracy publicznej stanowisko. Nie 
zadrżał, że to miejsce za trudne. Powie
dział sobie, że ma... „intuicję". Tćrmiiii to 
u nas popularny, kiedy broni się pustaka, 
krzykacza i półanalfabetę. 0 jakże dużo 
mamy takich „intuicjonfetów41!

Trzeba całego życia analizy dla jednej 
. godziny syntezy — pisał Hipolit Ta-ine. 

Ci zaś analizą nie zajmowali się ani przez 
godzinę, za to „syntezy44 ogłaszają codzien
nie.

Przyjrzyjcie się bliżej takiemu pisarzo
wi, który wziął na siebie rolę ponad siły, 
lecz ma o aob’e ]M>jęcie ja-kniajlepsze. Ja
kie ogłasza manifesty. jakie wyroki suro
we. j&kie lekcje patetyczne, jakie wskazów
ki i rady! Apostoł, wielki nauczyciel, ge- 
n usz... A to jest ‘poprorftu rozkrzyczane 
zero. Mówi się jeszcze o takim: on ma świe
tny temperament. Może i świetny, ale tak 
się faitatoje złożyło, że w głowie ma pustkę. 

Rozhukanym, rozwierzganym pseudopubli- 
cystom sanacyjnym coraz częściej dostaje 
się od, do niedawna, przyjaciół. Najpierw 
zerwano stosunki przyjazne z „Kurjorem 
Porannym4-, teraz znowu „Epoką44.

Coraz więcej poczyna -ię naprzykrzać lu
dziom ta wrzaskliwość na temat kultu dla 
niekompetencji i panoszenia się głupoty.

Młóoenie .pro de; atomy do czamu tylko mo
że imitować prawdziwą młockę, ale gdy za
miast ziarna okazują* się same ple wy, niko
go One nie mogą oszukać. Jakoż coraz bar
dziej społeczeństwo poz-nnje się na plewach 
młóconych w prasie „naprawiaczy4* i „sena

torów".

Przeciw szkodliwym ekspery
mentom w szkolnictwie.

W pewnych kolacji propaguje się w spo
sób.. demagogiesay reformę szkolną, któraby 
usunęła dotychczasowy typ szkól średnich, 
redukując wychowanie w uleli do lat pięciu, 
a natomiast szkołę powszechną podaioełalby 
do typu uniwersytetu powszechnego. Propa
ganda ta spotkała się jednaik z rozumnym 
sprzeciwem’ kół kompetentnych.

Przeciwko przedwczesnym i nieodpowie- 
działnym próbom eksperymentowania opo
wiedziały się poważne kola, jak Stowarzy
szenie dyrektorów sakół órednioli i Związek 
zrzeszeń rodziciefekicłi. a ostatnio wypowie
dział się w tej sprawie zjazd Towarzystwa 
nauczycieli szkól wyiezyoh w Krakowie. 
Zjazd uchwalił szereg rezolucyj w tej spra
wie, które powtarzamy za pismami krakow- 
ekiemi:

Co do ogólnych zasad: 1) nauczanie 
szkolne powinno obejmować ptłny kurs 
7-lotni szkoły powszechnej, 2) każda szko
ła powinna dokonywać selekcji tak na 
wstępie, jak i w ciągu naauk, dążąc nie- 
nyle do usunięcia jednostek, nienadających 
się, jak do skierowywania ich na właści
wą drogę. W tym celu szkoły powinny 
być tak zorganizowane, aiby przejście w 
czasie studjów do właściwego dla ucznia 
typu szkoły nie było wykluczone.

Co do szkół powszechnych: 1) szkoła 
powszechna jest przeznaczona dla ogółu 
tak, aby ogól młodzieży przechodził kure 
pełny 7-Ietni w całej rozciągłości, 2) szko
ła powszechna winna także przygotowy
wać do życia w społeczeństwie, wobec cze
go obejmować powinna dwa stopnie, niższy 
4-Ietoi, dający prócz znajomości czytania 
i pisania, najelementarzdejaze wiadomości 
o święcie, ze saczególnem uwzględnieniem 
Polski, i wyższy 3-łetmi, przygotowujący 
do życia obywatelskiego i uwzględniający 
potrzeby i warunki terytorialne.

Co do sokół średnich: a) Gimnazjum. 1)

Za spokój duszy

ś. p. LESZKA ZARZYCKIEGO 
ucznia Gimnazjum im. Bolesława Prusa,

jako w czwartą, bclesną rocznicę śmierci,
odbędzie się dziś t. |. w sobotę dnia 23-go kwietnia 

o godzinie 9-ej nabożeństwo żałobne, w kościółku Serca Jezusowego, na 
które krewnych, znajomych i kolegów zmarłego zapraszają 
2694 Rodzice i rodzeństwo.

Gimnazjum jest przeznaczone dla młodzie
ży która wykazuje wyraźne. Zdolności in
telektualne! Opiera się na czterech kla
sach szkoły powszechnej i przyjmuje kan
dydatów na podstawie odpowiedniego e- 
gzaminu wstępnego. 2) Gimnazjum winno 
być 8-letnie, podzielone na 2 .stopuje, niż
szy pięcioletni z obowiązkową nauką łaci
ny ąd klasy 1-ej, w którym klasa 1-sza ma 
charakter pfbpódeutyczny 1 ma służyć dla 
poznania i selekcji przyjętych uczniów, 
oraz wyższy, trzyletni, zróżnicowany .na 
typy: klasyczny, humanistyczny i matema
tyczno-przyrodniczy. 3) Uczniowie, którzy 
ukończyli stopień niższy, otrzymują odpo
wiednie świadectwa, które bądź to upra
wniają do. przejścia na stopień wyższy gćm 
nazjum, bądź na wyższy stopień szkoły za

Ruch mouarchlstyczny w Grecji.
Z KAŻDYM DNIEM PRZYBIERA NA ROZMIARACH.

Ateny, 22.4 (AW) Z różnych stron donoszą, j kilku wyższych oficerów, znanych jako zwo
żę ruch manarchi&tycsny w Grecji przybiera ■ lenników byłego prezydenta generała Pan- 
coraz większe rozmiary. Rada ministrów u- j galosa, którzy podejrzani są o to, iż brali 
chwaliła wydać rozporządzenie aresztowania l udział w przygotowaniach do spisku.

Nowa entonta francusko-angielska.
Londyn, 22.4 (AW) Między Paryżem i Lon 

dynem toezą się rokowania, które mają na 
celu ustanowienie podstawy nowej francusko- 
angielskiej ententy dla uregulowania stosun
ków na Bałkanach oraz ustalenia wzajemne
go postępowania wobec Włoch, ujednostaj
nienia polityki póhiocno-afrykańskiej, oraz

FERMENT CHIŃSKI.
Kłopotliwa pozycja mocarstw zagranicznych,

OPINJA DZIENNIKA PARYSKIEGO.

Paryż, 22-4. (PAT.) W sprawie przygoto
wań do wysłania drugiej noty do ministra 
spraw zagraniczuycłi południowego rządu 
chińskiego Ozena, „Le Matm4* stwierdza, że 
oczywiśc-ie mocarstwa winny wziąć pod u- 
wagę rozłam, jaki się ujawnił wśród kantoń- 
czyków. Czang-Kai-nSzek, nacjonalista chiń
ski, nie może być — zdaniem dziennika — 
traktowany talk samo, jak Czen, wspólnik 
Borodina.

Paryż — kończy dziennik — troszczy się 
o to mianowicie, ażeby nie dotknąć narodu 
chińskiego, którego istotne Uczucia są nar 
reszcie znane i należy się z niemi liczyć.

POWAŻNA SYTUACJA W HANKOU.

Szanghaj, 22-4. (PAT.) Biuro Reu-tera do
nosi z Hankou, iż sytuacja jest tam poważ
na. Minister śpraw zagranicznych rządu kan- 
tońskiego, Czen, zawiadomił korpus konsu
larny, że jeżeli kupcy zagraniczni nie podej- 
mą swych interesów, nie będzie udzielona 
żadna gwarancja zabezpieczenia ich maga
zynów.

PÓL MILJONA NA PROPAGANDĘ 
KOMUNISTYCZNĄ.

Pekin, 22-4. (PAT.) Jak donosi biuro Reu
tera, z dokumentów, jakie znaleziono w gma, 
chu ambasady sowieckiej, wynika, że rząd 
sowiecki wypłacił generałowi Feng-Ju-K&:an- 
gowi pół miljona dolarów na rachunek wy
datków, związanych z propagandą komuni

KORONACJA CUDOWNEGO OGRAZU 
W WILNIE.

Warszawa, 22.4 (Tel. wt) Termin uroczy
stej koronacji cudownego obrazu Matki Bos
kiej Ostrobramskiej w Wilnie nastąpi w dniu 
2 lipca b. r.

Spodziewany jest b. liczny zjazd z całej 
Polski. Z samego Gdańska przybędzie 409 
osób, z Grudziądza 200. Szczególnie silnie 
reprezentowaną będzie dzielnica Zachodnia. 

wodowej, bądź też, o ile uczniowie nie za
mierzają kontynuować studjów, do klasy 
dopełniającej, dającej uprawnienia w służ
bie cywilnej i wojskowej, b) Szkoły zawo
dowe: 1) Szkoła zawodowa winna być wy- 
posażoina we wszystkie prawa cywiilne i 
wojskowe narówni z gimnazjum i dawać 
prawo wstępu na odpowiedni wydział 
szkół akademickich; 2) powinna się oprzeć 
na dobrze zorganizowanej 7-letniej szkole 
powszechnej; 3) obok normalnych szkół 
5-klasowych, dających pełne wykształce
nie zawodowe, powinny istnieć szkoły za
wodowe 2 do 3ćctnle, kształcące materjał 
pomocniczy mechaniezno-tedhiniczny, a nad 
to 1-rocznc kursy fachowe dla absolwen
tów gimnazjalnych.

wschodnóo-azjattyckiiej.
Rokowania te zostaną około 15 maja ukoń 

czone a podczas pobytu Dumerga i Brianda 
w Londynie zawarcie tej umowy będzie w 
formie oficjalnej podane do wiadomości pu
blicznej.- 

styczną w armji w półroczu, kończącym się 
31 marca.

SCEPTYCYZM DLA AKCJI 
CZANG-KAI-SZEKA.

Pekin, 22-4. (AW.) W kołach zwolenników 
Czaug-Tso-Lina i rządu mukdcńskiego odno
szą się z dużym sceptycyzmem do akcji gen. 
Czang-Ka.HSzeka i przeprowadzonego przez 
niego przewrotu. Sceptycyzm ten uzasadnio
ny jest istnicjącemi podobno dokumentami, 
zabranemi w czasie rewizji przedstawiciel
stwa sowieckiego w Pekinie, z-których wy
nika, że „kontrrewolucja* Czang-Kai-Szelka 
była zgóry ukartowaną przez niego i lewico
wy odłam Kuo-tMin-Tangu dla celów tak tycz 
nych. Powołują się również na dobre stosun
ki, jakie łączą gen. C®ang-Ka>i-Szetka z chrzę
ść jańskim generałem Fengiem, któremu po
wierzono właśnie obecnie zadanie zlikwido
wania akcji Czang-Kai-Szeka. Należy jednak 
podikreśl-ić. iż podobne przypuszczenia prasa, 
popierająca Czang-Tso-Lina, zaczęła wyra
żać z chwiilą zerwania prowadzonych dę nie
dawna pertraktaeyj o wspólną akcję przeciw- 
komunistyczną generałów Czang-Kai-Szeka 
a Czang-Tso-Lina.

Pekin, 22-4. (PAT). Zwolennicy gen. 
Czang-Kai-Szeka obsadzili wojskami wszyst1 
kie większe banki rządu hankousko-kantoń- 
sikiego. W banku narodowym w Kantonie 
skonfiskowano na rzecz rządu Czang-Kai- 
Szeka cały niemal zapas złota, którym roz
porządzał rząd prokomunistyczny w liczbie 
18 miljonów dolarów.

PO ZŁOTE RUNO.
Warszawa, 22.4 (Teł. wł.) Jako delegaci 

Rządu do rokowań z przedstawicielami 
koncernu finansistów amerykańskich wyjeż- 
diżają do Paryża dyrektor B. Polskiego Mły- 
narstki i dyrektor departamentu finansowego 
Wołjtkiiewiicz.

Łącznie z delegacją jedzie kilku referen
tów z Miuięterjum *kanbu, jako siły pomocni
cze.

W MYŚL RECEPT PROF. KEMMERERA.
Warszawa, 22.4 (Tel. wł.) Na 30 b. m. 

naznaczone jest posiedzenie Rady finanso
wej. Na porządku dziennym znajduje się spra 
■wa podatku r^ijątkowego. dochodowego i 
kwest.ja stabilizA ji wal ty.

Sprawy te w:ą.żą się z rea<l:iz<icją planu fi
nansowego prof. Kemmerera.

PRZED 1-ym MAJEM.
Warszawa, 22.4 (Tel. wł.) W fabryce molo 

rów Ursus przy ulicy Skierniewickiej policja 
w dniu dzfeiejstym znalazła 2 karabiny ma
szynowe.

Ponieważ niektóre żywioły przygotowują 
się do wystąpień w dniu 1 maja, należy przy
puszczać, że przez nich były przygotowane 
karabiny.

PO DYMISJI P. WROCZYŃSKIEGO.
Warszawa, 22-4. (AW’.) Wobec zatwierdze

nia dymisji dotychczasowego dyrektora de
partamentu zdrowia w Miniśterjum spraw we 
wnętrznych p. Wroczyńskiego — w najbliż
szych dniacii. zaraz po powrocie ministra 
Składlkowskiego, nastąpi nominacja na o- 
próżnione stanowisiko. W rachubę wchodzą 
jako kandydaci: były minister dr. Chodźko 
i obecny dyrektor urzędu zdrowia w kom:- 
sarjacle Rządu dr. Eberhardt.

PREZYDENT RZPL1TEJ NA ZJEŻDZIE 
HARCERSTWA.

Warszawa, 22-4. (AW.) Wbrew pierwot
nym wiadomościom — p. Prezydent Rzeczy
pospolitej przybył w piątek do Warszawy, 
aby wżiąć udział w obradach Ministerjum 
spraw wojskowych.

W sobo-tę p. Prezydent będzie obecny na 
otwarciu zjazdu harcerstwa polskiego, po- 
czem powróci do Spały. P. Prezydent przy
będzie ponowinie do stolicy w połowie przysz
łego tygodnia na ślujj swego syna inż. Fran
ciszka Mościckiego z p. Pawłowiczówną.

DOLAR W WARSZAWIE.
Warszawa, 22-4. (Tel. wł.) Kurs dolara w 

dniu dzisiejszym oficjalnie wynosił 8.93, w 
obrotach prywatnych 8.92 i pół. Całe zapo
trzebowanie pokrył Bank Polaki. Alkcje Ban
ku Polskiego nieco spadły. Tendencja dla 
akcyj słabsza.

MORDERCY Ś. P. CYNARSKIEGO STANĄ 
PRZED SĄDEM DORAŹNYM.

Łódź, 22-4. (Tel. wł.) Sędzia śledczy, pro
wadzący śledztwo w sprawie zamordowania 
śp. prezydenta Cymarskiego, przekazał akta 
Sądowi okręgowemu, który ustali termin roz- 
pra,wly.w trybie doraźnym.

Rodzina mordercy Rydzewskiego zwraca
ła się do kilku wybitniejszych adwokatów 
z prośbą o obronę, ale wszyscy adwokaci od* 
mówili obrony.

JUBILEUSZ BRIANDA.
Paryż, 22-4. (AW.) Briand obchodzi dnia 

27 bm. 20-letni juibileusz swej pracy na te
renie politycznym. Dnia 27 kwietnia 1902 r. 
został on po raz- pierwszy w Nantes wybrany 
wybrany do izby deputowanych, zaś w roku 
1905 mianowano go ministrem. Z<e strony 
zwolenników Brianda przygotywywane są 
liczne owacąe.

Wiadomości ze stoiicr.
PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJ* 

SKIEJ. Onegdaj odlbyło się bardzo liczne ze
branie przedstawicieli zrzeszeń gospodar* 
czych, społecznych, kupieckich, rzemieślni
czych, zawodowych, pracowników umysło
wych w spraw ie wyborów do Rady miejskiej 
Mówiono o potrzebie osiągnięcia porozumie
nia wiszystkich grup epołecznyeh i zrzeszeń 
mających konieczność jednolitego frontu dla 
obrony polskie; i dobrej gospodanki stolicy.

Ustalono na tern'zebraniu skład prezydium 
komitetu, który ma być jeezcze rozszerzony. 
Preziesem komitetu jest prof. Ignacy Radzi
szewski b. rektor politechniki.

W skład komitetu wchodzą przedstawicie
le wszystkich organ i żacy j i kierunków naro
dowych.

Prezydijum komitetu rozpoczęło z dniem 
dizisiejs:zym urzędowanie i przystąpiło do 
akcji wyborczej.

KONINA W RESTAURACJACH. DO 
Wydziału zdrowia Magistratu m. Warszawy 
wpłynęło sensacyjne doniesienie.* Związek 
właścicieli zakładów rcstauracyjno-gast.ro- 
nomicznych zawiadomił miejskie władze sa
nitarne, iż niektóre restauracje waihzaw-ki? 
podają gościom zamiast mięsa wolowego — 
koninę. Do raportu swego, restauratorzy, 
jako dowód, dołączyli kotlet koński, poda
ny do stołu w jednej z pierwszorzędnych re- 
stauracyj. Wydział zdrowia Magistratu za
rządził niezwłocznie zbadanie wskazanych 
zakładów, oraz pobranie prób mięsa
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Sprawa pożyczki amerykańskiej dla Pol
ski wchodzi w stadjuim końcowe i jest, we
dług brzmienia półurzędowych enuncjacyj, w 
99 procentach załatwiona. W tych dniach 
wyjeżdża do Paryża wiceprezes Banku Pol
skiego p. Młynarski, celem ostatecznego za
warcia kontraktu pożyczkowego. Kontrakt 
ten ma być załatwiany do połowy maja.

W ciągu dwudziestu kilku dni, jakie nas 
dzielą od daty podpisania kontraktu pożycz
kowego, może się wiele zmienić w szczegó
łach umowy. Niemniej jednak już dzisiaj 
trzeba przyjąć za pewnik dwa fakty, co do 
których nastąpiło ustalenie stanowiska mię
dzy Rządem, a amerykańskimi kontrobenta- 
mi: 1) w radzie Banku Polskiego zasiądzie a- 
merykański delegat; 2) pożyczka zostanie 
ex‘.tcwana w Stanach Zjednoczonych, An- 
glji i Francji, a może także w Szwajcarji i 
Holandji; natomiast (tak twierdzą pisma 
zbliżone do Rządu) jest zupełnie wykluczo
ne, aby choć najmniejsza część pożyczki ti- 
kazać się miała na giełdach niemieckich.

Zdecydowany już udział delegata ame
rykańskiego w radzie Banku Polskiego jest 
rozstrzygnięciem dyskusji na temat kontro
li obcej nad polską instytucją emisyjną. Ja
sną jest rzeczą, że rozstrzygnięcie wypadłe 
ujemnie i wbrew wszelkim silnym argumen
tom, przemawiającym przeciw udziałowi cu
dzoziemca w Ba-iku Polskim. Jeżeli sobie 
przypomnimy, jak łatwo czynniki rządowe 
ustępowały pod naciskiem opinji publicznej, 
maskując obcego kontrolera pod mianem 
„obserwatora**, wtedy cała doniosłość tej 
kapitulacji uwypukli się najwyraźniej. Dla
czego bowiem Amerykanie upierają się tak 
bardzo przy żądaniu posiadania swojego 
przedstawiciela w Banku Polskim? Pfeze- 
my wyraźnie „upierają się**, bo fałd przy
znania im tego postulatu, przeciw stanowis
ku większości społeczeństwa, świadczy o twar 
dym uporze. Przecież Polska gospodarcza 
niema żadnych tajemnic: błansy Banku 
Polskiego ogłaszane są co dziesięć dni; nasze 
zobowiązania zagraniczne płacimy z naj
większą akuTatnością; poprzednie nasze 
pożyczki zaciągnęliśmy na warunkach cięż
kich, ale bez udziału obcej, chociażby czę
ściowej kontroli, mimo, że byliśmy w dużo 
gorszej sytuacji gospodarczej niż obecnie, 
to znaczy w okresie tworzenia pieniądza, 
Banku Polskiego i precyzowania systemu 
podatkowego. Cóż zatem oznacza ten „u- 
pór“ Amerykanów? Nie można wyciągnąć 
innego wniosku — jak tylko: brak zaufania 
w trwałość i solidność obecnego Rządu w 
Polsce.

Wśród części prasy polskiej, tak zw . sana
cyjnej**, błąka się od dłurższcgo czasu po
gląd, że możliwość zaciągnięcia pożyczki a- 
merykańskiej jest wielkim sukcesem obec
nego Rządu. W świetle jednak warunków 
pożyczki rzecz przedstawia sóę raczej od
wrotnie. Wykazaliśmy to już na kwestji 
delegata amerykańskiego w Banku Polskim, 
nasuwają się przecież pod pióro dalsze do
wody. Oto w krakowskim „Czasie** pojawił 
się artykuł wicepremiera Bartla w obronie 
zawieranej obecnie pożyczki. Znajdujemy w 
nim twierdzenie że „ustawa stabilizacyjna 
złotego jest koniecznością dla zdobycia kredy 
tów zagranicznych". Tymczasem Czecho
słowacja i Jugosłarwja nie potrzebawały usta
wowej stabilizacji dla otrzymania pożyczek, 
a od Polski się tego wymaga. Dlaczego? Bo 
finansiści zagraniczni nie ufają w trwałość 
rządów sztuczmego systemu politycznego 
w' Polsce. Obrońcy pożyczki wskazują na 
Niemcy, które mimo swego bogactwa muszą 
znosić obecność „agenta reparacyjnego**, p. 
Gilbert Parkera, sprawującego nadzór nad 
finansami państwa. Porównanie to nie jest 
jednak właściwe, bo Niemcy niewygodnego 
sobie „agenta** musiały przyjąć jako państwo 
pokonane, w związku z planem Davesa, tem- 
bardziej, że plan ten zawierał ogromną re
dukcję i ulgę w spłacie długów wojennych. 
Polska nie może tu być traktowana na rów
ni; Bank Polski nie znajduje się w trudno
ściach finansowych, budżet Polski jest w rów 
nowadze, a bilans handlowy dotychczas czyn
ny.

A zatem głównym motywem warunków 
amerykańskiej pożyczki jest brak zaufania 
do obecnego Rządu polskiego. Z drugiej je
dnak strony sprawę zagranicznego kredytu 
otacza mgła nieufności społeczeństwa polskie 
K®, co do źródeł jego pochodzenia. Jak wspo
minaliśmy pożyczka ma być emitowana nie 
tylko w Ameryce, ale także w Europie za
chodniej, za wyłączeniem Niemiec. Zaakcen
towanie tego „wyłączenia**, w półu rzędowych 
^świadczeniach Rządu, jest rezultatem obaw 

b. n rem jera Wł. Grabskiego, który w szeregu 
artykułów uzasadnił przypuszczenie, że w 
kwestji naszej pożyczki musi nastąpić poro
zumienie z kapitalistami niemieckimi. Czy je
dnak mimo tego, że pożyczka nie będzie emi
towana w Niemczech, możliwość takiego po
rozumienia nie istnieje, np. przez banki szwaj
carskie lub holenderskie? Zdaje się, że tak 
— trudno bowiem sobie wyobrazić, aby ofer
ta amerykańska, uczyniona została Polsce 
faktycznie niezależnie od interesów finansi
stów amerykańskich, zaangażowanych w

[o siu tte i wtei iislmtaiw etaiainnm?
REORGANIZACJA IZB HANDLOWO-PRZE MYŚLOWYCH. — PROJEKT KREDYTU 
ZASTAWNICZEGO. — USTAWA PRZEM YSŁOWA. — PROJEKTY USTAW 0 SPÓŁ

KACH AKCYJNYCH I GIEŁDACH.
Wśród zapowiedzi programowych obecne- j 

go Rządu duże zainteresowanie wywołała o- ' 
bietnica unormowania i ujednostajnienia u- 
stawodawstwa gospodarczego w Polsce. Róż
norodność stosunków prawnych pod tym 
względem w poszczególnych dzielnicach, 
przyczem często ni eodpo wpadających dzisiej
szym wymaganiom życiowym, stanowi dużą 
przeszkodę w unormowaniu się i scatteńiu ży- ; 
cia gospodarczego w Polsce. Możność załat- • 
Wienia tej sprawy poza ciałami pani a men tar- ? 
nemi drogą pełnomocnictw Rządu, a więc u- | 
chronienia się przed oddaniem losów jej na 
wyniki gry wpływów i interesów politycz- ! 
nydh poszczególnych kierunków politycz
nych, wydawała s-ię wielu bardzo nadającą 
się do wykorzystania. Oczekiwano przede- ę 
wszystkiem, że uwolniony od tego balastu ’ 
politycznego Rząd będzie mógł w krótkim ! 
czasie dokonaó tego, co normalną drogą par- ? 
Jamentarną zajęłoby wielokrotnie więcej cza- ?
su.

Minister jum przemysłu i handlu zajęło się I 
też bardzo gorli wie temi sprawami, oprą co- | 
wując w krótkim czasie projekty fciilku u- , 
staw gospodarczych. Dotychczas jednak żu- | 
den z nich nie ujrzał światła dziennego. Po- i 
niżej po da jemy szereg informacyj o obecnym ? 
stanie tych poszczególnych projektów.

Najbardziej ogólne znaczenie ma niewąt
pliwie projekt o Izbach przemysłowo4iandlo- ! 
toyota. Z punktu widzenia interesów sfer go- » 
6podarczych chodzi tutaj głównie o utworze- 
nie instytucyj tych na całym obszarze pań- ‘ 
stwa, jako jednolitej reprezentacji życia go- ’ 
6podaTczego. Brak takiej reprezentacji o- t 
grromnie utrudnia obronę interesów sfer go- ; 
spodarczych wobec Rządu i społeczeństwa, ' 
poza tem uniemożliwia samorządowy wpływ 
czynników gospodarczych na uregulowanie 
wielu spraw w życiu wewnętrznem, a jest to 
przecież dziedzina bardzo obszerna i ważna, 
bo wszystkiego nie mogą załatwić czynniki \ 
administracyjne, ani ustawodawcze.

Ponieważ z istniejących dotychczas w b. ’ 
zaborach pruskim i austrjackim organizacyj ? 
Izb przemysłowo-handlowych żadna nie od- j 
powiada w całości dzisiejszym stosunkom i ■ 
potrzebom, powstała kwestja ustalenia no- ' 
wrej, iDnej formy prawnej i organizacyjnej 4 
Izb przemysłowo-handlowych. Przy zgod- * 
nem w całości stanowisku Rządu i wszyst- J 
kich przedstawicieli sfer gospodarczych, co 
do samego utworzenia Izb, znaczne różnice 
ujawniły się przy ustalaniu ich uprawnień 
oraz podstaw organizacyjnych.

Mimisterjum przemysłu i handlu zajęło w 
tej sprawie wygodne dla siebie, ale i słuszne 
częściowo stanowisko, że sprawy te winni 
przedwszystkiem uzgodnić między sobą przed 
stawiciele organizacyj gospodarczych, prze
mysłowych i handlowych. Po długich i mo
zolnych pracach udało eię uzgodnić w cało
ści wszystkie sprawy zasadnicze, natomiast 
trudności nadzwyczajne ujawniły się przy 
sprawach narodowościowych. Przedstawicie- : 
le kupiectwa żydowskiego domagali się za- 1 
stosowania systemu wyborczego według re
cepty politycznej, co oczywiście byłoby ab
surdem, bo przy takim systemie wyłączne 
przedstawicielstwo całego świata gospodar
czego zdobyliby drobni handlarze żydowscy, 
jako najliczniejsi w b. zaborze rosyjskim. Ze 
strony kupiectwa polskiego i ogólnych orga
nizacyj gospodarczych czyniono wielkie wy
siłki i ustępstwa, byle doprowadzić do ja
kiegoś porozumienia.

Według ostatnich informacyj sprawa ta 
przedstawia się następująco: Reprezentacja 
w Izbach ma się składać w dwóch piątych 
z wyborów, w trzech piątych z reprezenta
cji wolnych organizacyj gospodarczych i z 
10 proc, nominałów rządowych, oraz tyluż 
z kooptucji. Co do samej realizacji Izb ma 
się ona dokonać w maju — czerwcu. Projekt 
ustawy narazie utknął w Radzie prawniczej, 
głównie z powodu reorganizacji tej komisji 
na biuro prawnicze przy Rudzie ministrów.

Drugim zkolei projektem jest ustawa o 
kredycie zastawniczym. Cho>dzi w niej o to, 

Niemczech, bowiem naczelnym bussines*em j 
finansjery amerykańskiej w Europie jest ! 
wspierana przez nią produkcja gospodarcza ; 
Niemiec. I tu wobec roli, jaką kapitał nie- i 
mi-ecki odgrywa w życiu gospodarczem Pol- ; 
ski (przemysł górnośląski, wykupywanie cu- i 
krewni w Wieflkop-olsce) i wobec zamiaru 
Niemców uzależnienia ekonomicznego Połski, 
kryje się największe niebezpieczeństwo, a 
równocześnie źródło powszechnej prawie nie
ufności do poczynań „pożyczkowych** Rządu.

Stab.

żeby otrzymywać kredyt na towary, suro
wce i wogóle majątek ruchomy bez potrzeby 
zastawiania przedmiotów tych u wierzyciela 
czy też gwaranta (bank, składy warranto- 
we). Wyrażając się krótko, chodzi w tym 
projekcie o stworzenie hipoteki dla rucho
mości. Podobne ustawodawstwo istnieje w 
Szwecji i Szwajcarji z ograniczeniem jed
nak dla zboża i bydła. Świeżo wprowadza 
je się we Francji a projektuje w Niemczech 
i Aus-trji.

Projekt ten u nas podniesiony został .prze- 
dewszystkiem przez rolników i cukrowników i 
oraz przemysłowców i kuców drzewnych, j 
Rolnicy powołują się tutaj na niedostęp
ność dla rolnika rrormalnego kredytu wekslo
wego, pr.zy jednoczesnem posiadaniu poważ
nych gwarancji rzeczowych w postaci pło^ 
dów rolnych i inwentarza ruchomego, ży
wego i martwego. Z podobnych względów 
wysuwają tę sprawę cukrownicy i przemy
słowcy oraz kupcy drzewni, wskazując na 
długi proces obrotu handlowego i brak mate- 
rjału wekslowego. Wobec tego, że rolnictwo 
nie jest objęte przepasam! ustawodawstwa 
handlowego, mają być wydane dwie odrębne 
ustawy w tej dziedzinie, jedna dla rolnictwa 
wyłącznie, druga dla przemysłu i handlu.

Przy samem ustalaniu szczegółów rzeczo
wych wynikła .poważna rozbieżność zdań. 
Gdy przemysłowcy naogół domagają się za
stosowania tej ustawy dla wszystkich przed
siębiorstw przemysłowo - handlowych pier
wszych trzech, względnie pięciu kategoryj 
•podatkowych, z wyłączeniem jedynie drob
nego przemysłu i drobnego handlu, kupcy 
natomiast mają poważne wątpliwości co do 
zastosowania takiego kredytu dla przedsię
biorstw handlowych, gdyż podetnie to zau
fanie do wekslu, który przecież w handlu 
jest oparty na majątku ruchomym dłużni
ka, a ten majątek może być w całości obję
ty kredytem zastawniczym, który będzie 
miał pierwszeństwo przed pretensjami wek-, 
slowemi. Przedstawiciele kupiectwa stoją na 
stanowisku, żeby ustawa ta objęła te przed
siębiorstwa przemysłowe, jak cukrownictwo 
i przemysł, ewentualnie handel drzewiny, dla 
których sprawa ta przedstawia się jasno.

Jakie będą losy tycih projektów, trudno 
obecnie przesądzać. Należy jednak zauwa
żyć, że niesłus.zinie zupełnie pominięto tutaj 
rzemiosła oraz drobny przemysł, które pod 
względem kredytowym znajdują się w po
dobnej sytuacji jak rolnicy. Oczywiście or
ganizacja takiego kredytu dla tych gałęzi 
wymagałaby szczegółowego i odrębnego u- 
jęcia, naprz. prze>z udzielanie takiego przy
wileju tylko za pośrednictwem spółdzielni 
kredytowych i banków, żeby umożliwić kon
trolę nad obrotem zastawionych objektów.

Sprawa ustawy przemysłowej, która cią<- 
gnie się od kilku lat i wywołała silne poru
szenie w kołach rzemieślniczych, znajduje 
się obecnie w stanie zagadkowym. Jak wia
domo, główną kwestją sporną jest tutaj 
sprawa kwaliifikacyj zawodowych i upraw
nień cechów. Żydizi, a częściowo i przedsta
wiciele wielkiego przemysłu, domagają się 
tutaj tak zwanej zupełnej wolności gospo
darczej, na co nie mogą się zgodzić orga
nizacje rzemieślnicze, gdyż byłoby to równo
znaczne z zupełnem skasowaniem odrębno- , 
ści rękodzielnictwa i wtłoczeniem go w ca- F 
łości w ramy i warunki przemysłu. Rząd 
dotychczas nie ujawnił jaik rozstrzygnął tę 
sprawę, wdadomo tylko, że ma więcej skłon
ności do uwzględnienia postulatów żydow
skich niż rzemiosła. f

Informacjo o obecnym stanie tej sprawy 
6ą sprzeczne. Z kół bliskich Rządu słysze
liśmy, że główną trudność w załatwieniu 
tej sprawy wynikła z tego powodu, że Ra
da prawnicza nie mogła jej rozpatrzeć, gdyż 
nie posiada w swojem gronie odpowiednich 
fachowców. Minister przemysłu i handlu 
prayrzeikł, że przeprowadzi .nominację ta
kich fachowców do Rady. Obecnie jednak 
z powodu likwidowania Rady i tworzenia 
na jej miejsce Biura prawniczego przy Ra

dzie ministrów, powstała nowa zwłoka. Z 
innej znowu strony zapewniają, iż Reąd 
wobec małej wagi tej sprawy dla przemy
słu, a nawet pewnej niechęci jego do ja
kiejś „reglamentacji** obecnej wolności w 
dziedzinie przemysłu, postanowił zrezygno
wać z przeprowadzenia tej ustawy. Z jeszcze 
innej jednak strony, która forsuje ten pro
jekt, zapewniają, će będzie on ogłoszony 
wr ciągu dwuch — -trzech dni. Byłoby to 
bardzo d-ziwne, chociażby z tego wąględu 
że byłoby załatwiane przez Radę ministrów 
„na kolanie**, bez wysłuchania- opinji Biu
ra prawniczego.

Dwie ostatnie sprawy — o spółkach ak
cyjnych i giełdowych, o których podawa
no różne szczegóły, jakoby już ustaloną 
znajdują się jeszcze w sferze badań i ogól
nych rozważań, wobec czego nie są jesww 
aktualne.

A. Mar.

GEN. KAZilMIERZ SOSNKOWSKI.

Zwiedzanie Polski.
W państwach, które posiadają lub pragną 

skierować do swego kraju ruch turystyczny 
cudzoziemców, utworzono instytucje specjal
ne, które zajmują się propagandą zwiedrranća 
kraju przez cudzoziemców.

Sprawę tę omawiano na ostatnim zjeździć 
towarzystw turystycznych w Warezawile i 
stwierdzono, że w Polsce dotychczas akcję w 
tym kfierunlku roz witają wyłącznie władze 
nządowe, w szczególności Min. robót publicz
nych, którego nakładem wye-zło w ostatnich 
2 latach kilka propagandowych bro-ziur i al
bumów w językach francuskim i angielskim. 
Instytucje samorządowe i flpołecoaie oraz sfe
ry handlowo-przemysłowe nie rozwijają po 
trzebnej akcji i nie wykazują inicjatywy.

Zjazd uznał za potrzebne stworzenie w Pol 
ece specjalnej instytucji dtta propagandy tu
rystyki Polski zagranicą. Uiznano, że insty
tucję tę powiinien starać się stworzyć poteM 
Związek turystyczny.

powrócił już z urlopu do kraju i dnia 4 maja 
zaanektuje się w charakterze inspektora amnyl 
marsz. Piłsudskiemu. Z powrotem gen. Sosn- 
kowskiego wiążą się nadzieje, że obejnm 
urząd premjera, choć z drugiej strony zaprze
czają tym pogłoskom, twierdząc, że zostank 

w armji.

Nasz dział radjowy.
PROGRAM RADJOWY

na sobotę 23 b. m.
WARSZAWA: Godz. 3.30 dla maturzystów. 

„Historja Polski** wygi. prof. H. Mościcki. Godx 
4.00 „His tor ja powszechna^ prof. Dzwonków- 
ski. Godz. 4.45 odczyt p. t. „Najciekawsze szla
ki wycieczkowe w Polsce** wygi. prof. Koło
dziejczyk. Godz. 5.15 koncert popularny ze 
współudz. Niny Stokowskiej (skrzypce) i Hele
ny Perkowskiej (śpiew). Godz 7.00 odczyt p. t 
„Twórczość Adama Mickiewicza** wygi. prof. 
Górski. Godz. 8.30 Muzyka lekka. Godz. 10.3< 
transm. koncertu z „Bristolu**.

KRAKÓW: Godz. 7.00 odczyt p. t. „O przed
stawieniach pasyjnych** wygi. prof. gim. E 
Semkowicz, od godziny 8.30 transm. st. war
szawskiej.

WROCŁAW: Godz. 7.50 Fragmenty z ope
retek Oskara Straussa.

FRANKFURT: Godz. 8.15 operetka „Dziewczę 
z Czarnolasu**.

HAMBURG: Godz. 7.25 transmisja opery Wag 
nera „Okręt-Widmo“.

MONACHJUM: Godz. 8.00 operetka Lehara u 
3 aktach „Miłość Cygańska**.

WIEDEŃ: Godz. 7.45 Opera Adama „Gdy
bym był królem**.

BRNO: Godz. 7.15 koncert popularny. Godz 
9.00 koncert bałałajek.

PRAGA: Godz. 9.30 Fragmenty operetki L> 
hara: „Paganini**.
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Młodociani żebracy.
Niewiele jee-t miast i środowisk, w któ

rych tjpotylaitoby «ę tyle nędzy. co w na- 
-z«n Zagłębiu. Jest to smutny praywUej 
środowiska puaemyślowego, chorego ua bez
robocie. Przytaą i bolesną jeet swla«cza mę- 
dza wśród tóeoi, które wychowują się w o- 
kropnycłi warantaoh.

Jak niektóre a 4ych d-aiedi zapowiadają się 
w przyezłośoi. na Jakich ludzi wyrosną, niech 
zaświadczy jeden z licznych obraoków że
bractwa daieotęoego.

Słysząc pukanie i’ targanie klamką od ze
wnątrz, otwieram drzwi i widzę małego i ob
dartego eżfcraba, jak pakuje Się śmiało do 
■wnętrza i rozejrzawszy się uważnie dokoła, 
rzecze:

— Po prośbie pnzyezeiiJem... oo łaska... sio
strzyczka mi umarła... mama nie ma na trum
nę... proszę co łaska na .trumienkę...

Żal mi ścisnął krtań -i dopiero po chwili 
pytam szkraba, który wyrecytowawszy swą 
prośbę ttałej rozgtądał się; uważnie po poko
ju.

— A gdzie ty mieszkasz maleńki?
_  Przy ulwy Wiejskiej, na prawo, o po

tem na lewo, proszę pana.
Poetanowiłetn rzecz zdadaó dokładniej i 

eweirtotMe zainicjować jakąś szerszą akcję 
humanitarną dla biednej rodziny. Wyszliśmy 
razem: ja i szkrab, który szedł wcale rezo
lutnie. Aż w pewnej ołrwiii znikł na zakręcie 
ul. Wiejskiej i odtąd nie poikaeał się mi na 
oczy. Stwierdziłem jednak, że w tyeh dniach 
żadlne dziecko nie zmarło przy ulicy Wiej
skiej.

Inny znowu malec obrał sobie inny powód 
żebraniny, mniej wyrafinowany, ale również 
kłamliwy. Ten ci tai skomponował swą proś
bę:

— Mama leey już miesiąc w szpitalu 
spuchli jej nogi. Ja .przez dwa dni nie nie 
jem, bo mama w szpitalu

Stwierdziwszy, jak się ów malec nazywa, 
telefonuję do wyraźnie wymienionego szpi
tala i dowiaduję się, że niema tam takiej 
pacjentki.

— Kłamiesz, malutki — powiadam — bo 
mamy twojej tam niema...

Jeęt — odrzekł drewnianym głosem, 
śmiało patrząc w oczy.

Tę są (lwa drobne epizody. Jeden i drugi 
świadczy, że obaj ohłopey nie' mieli bezpo
średniej przyczyny żebrania, że ożywią to na 
czyjeś polecenie, że, ktoś toh nauczył oraoji 
żebraczej, którą powtarzają jak papugi.

Ale kto?
Zapewne, że nędza uczy najgorszych rze

czy. Nieraz matka, istotnie bezradna czy 
chora, wyśle swe dziecko po prośbie, ale 
częściej szkrab mały z własnej inicjatywy 
chce sobie wyżebrać parę groszy, by kupić 
sobie cukierka, czy nawet papierosa. Jeżeli 
żebrząc kłamie — to z pewnością zbiera nie 
dla chorej matki i nie dla zaspokojenia gło
du. Prawdziwa nędza nie jiotirzebuje kłamać.

Społeczeństwo nie może spokojnie prze
chodzić wobec coraz częściej powtarzającej 
się żebraniny dzieci. Dziećmi się trzeba zao
piekować, ale w każdym .poszczególnym wy
padku należy stwierdzić, czy dzieciak z nędizy 
żebrze czy dla aportu. Trochę trudu poświę
ci w tych wypadkach — jest obowiązkiem 
społecznym, tembardziej, że w ostatnim cza
sie znalazły się podejrzane kobiety, które po
dobno nawet wynajmują na dniówki i pół- 
dniówki małych chłopców i z ich żebraniny 
ciągną pewne zyski.

Ale najbardziej humanitarną akcję mogły
by wobec opuszczonych dzieci spełnić spo
łeczne przytułki, do których należałoby 
wprost odstawiać młodocianych żebraków, z 
których nic dobrego nie wyrośnie w obec
nych warunkach.

Niestety w tym kierunku nic się prawie 
nie działa.

X. Y.
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Pwi 1E. h. Mshaa Ku la Sosnowca.
PIERWSZA- OFICJALNA WIZYTACJA PARAFJI W SOSNOWCU, NA POGONI I W 

NOWYM SIELCU.

Zgodnie z aapołwiiedzią dziś o godzinie 6 
wieczorem przyjeżdża do Sosnowca- J. E. los. 
ł>iłśku;p Ktift>;inia. W związku z tem Komitet 
przyjęcia J.E. ks. biskupa rozesłał do szeregu 
organizacyj (zawodowych, kuiltuirałnyc.li i spo
łecznych (zaproszenia do wzięcia udziału w uro 
czystości przyjęcia. Organizacje, do których 
•wysłano zaproszenia, agilosfily swój akces i 
diziiś o godz. 5 winny się stawić przed kościo
łem paraf ja linym w Sosnowcu ze sztandarami 
W czasie przyjazdu J. E. ks. bislkuip porządek 
utrzymywać będzie inup. J. Drzewiecki.

Jutro J. E. ks. biskup odprawi sumę i wy
głosi kazanie do wiernych. Przed sumą i po 
nieszporach odbywać eię będzie bierzmowa

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnom.
grają dzisiaj:

„Udziałowy": „Droga do przeszłości'. 
Oaza: „Ojcowie i dzieci".
Sfinks: „Krwiożerczy Marco".
„Momus“: „Dwaj malcy1- .(Złodzejo Pary

ża) Il-ga serja. Dokończenie.

Obostrzenia przepisów przy maturze.
Jak donoszą z Warszawy, w związku z bli 

skiemi pisemnemi egzaminami maturycznemi 
Mmisterjum oświaty wydało następujące za
rządzenie: Zdającym nie wolno przynosić ze 
sobą na egzamin papieru i książek, oprócz 
tablic łogaryitmicpych, przyborów rysunko
wych, słowników na egzaminy z języków kia 
sycznych i z języka obcego nowożytnego. 
Używanie słownika obostrzać ma wymaga-- 
nia-pwy ocenie wypracowania.

Warunki pożyczek nadbudowę kościołów.
Ministerjum robót pub!., wywiązując się ź 

zadań, jakie na niern ciążyły z mocy zawar
tego z Watykanem konkordatu, unormowa
ło przepisy dotyczące zaciągania pożyczek 
na budowę kościołów. Dla osób prawnych 
diecezjalnych na osiągnięcie pożyczki i wy 
płacenie jej potrzebna jest zgoda biskupa, 
lub osoby przezeń delegowanej; dla osób pra 
wnych zakonnych — prowincjała lub osoby 

'przezeń delegowanej. Pożyczka jednak, prze 
nosząca sumę 30,000 lirów albo franków zło
tych, musi być zatwierdzona przez StoRicę 
Apostolską. Zatwierdzenie Skryptu dłużnego 
przez władzę świecką administr. jest niepo
trzebne.

Dziwne praktyki monopolu spirytusowego.
Zarówno ludność Zagłębia, jak i właścicic 

le sklepów wódczanyeh uskarżają się’ na 
dziwne postępowanie rozlewni będzińskiej, 
która nie liczy się z istotaemi potrzebami lu 
dnoaci. Tak jest np. ze sprzedażą spirytusu, 
którego duże illości nabywane są wyłącznie 
do ceilów leczniczych, mianowicie na Okłady, 
nacieranie itp. zabiegi, to też poszukiwany 
jest spirytus w małych ilościach, a tymcza
sem rozlewnia puszcza do sprzedaży spiry
tus w butelkach pół litrowych, gdy tymcza
sem w całym kraju sprzedawane są ćwiartki. 
Może wreszcie i rozlewnia 'będzińska zcchce 
uwzględnić życzenia ludności i wprowadzi 
spirytus w butelkach jedna czwarta litra.

Drugą sprawą jest zupełny brak tzw. wód 
•ki „Wyborowej1'.

Niedawno dyrekcja monopolu ogłosiła, iż 
wszelkie rodzaje i gatunki wódek monopo
lowych obowiązkowo powinny znajdować 
się we wszystkich składach i sklepach wód- 
.ezanych, tymczasem w Zagłębiu, pomimo sta 
rań, do dnia dzisiejszego wódki tej nigdzie 
dostać nie można.

Lekarz cudotwórca.
We czorajszym numerze naszego pisma za

mieściliśmy artykulik o cudownym lekarzu 
w Warszawie, p. Oskarze Wojnowskinn, po
siadającym niezwykły dar poznawania i le
czenia chorób. Jaik się dowiadujemy, cudo

twórcę tego zna doskonale szereg poważ- 
nych osób z Zagłębia, którym p. Wojnowsfci 

l uietylko dokładnie określił bez badania ro

nie.
W poniedziałek ks. bibkup Kubina odwie

dzi kaplicę w Milówkach, popołudniu zaś o 
goda:«nće 6 uda się na Pogoń, celem odbycia 
wizytami parafji pogońskiej.

Po wizytacji parafji pogońskiej ks. biskup 
Kubina uda się do parafji Nowy Bielec, a 
stamtąd w piątek odjedzie do Częstochowy.

W czasSe pobytu ks. biskupa odbywać się 
będą konferencje 'o charakterze rel'igijno- 
społecznym. Na konferencjach tych J. E. ks. 
'biskup Kubina wygłosi pogląd na zjawiska 
życia społecznego z punktu widzenia idei 
chrześc-jańiskiej.

dzaj ich choroby, lecz także zupełnie je wy
leczył, mimo opinji znanych powag lekar
skich o nńeuleczalności ich chorób.

Koncert Gruszczyńskiego.
Po wspaniałym tryumfie w operze katowi

ckiej mistrz stolicy zjeżdża dzf.ś do Sosno w 
ca, aby dać miłośnikom śpiewu prawdziwą 
ucztę artystyczną.

Wyjątkowo obfity program stanowią naj
piękniejsze utwory z repertuaru wielkiego 
śpiewaka.

Usłyszymy między innemi arje z oper: „Pa 
jace", „Don Juan" i „Andrzej Chenier" Zna 
na w naszym mieście śpiewaczka p. Jułja 
Godlewska — Szlązakowa odśpiewa szereg 
pięknych utworów. Akompanjować będzie 
dyr. konserwatorium muzycznego w Katowi 
cach p. prof. Stefan Szlazak.

Bfilety nabywać można w adra. dzień. „Po 
lonja", Sosnowiec, uli. 3 Maja 5-a.

Pracy kulturalnej koła należy się prawdzi
we uznanie.

Odczyty inż. Libańskiego.
W pierwszej połowie -maja przybędzie do 

nas znany w kraju, a nawet zagranicą po
pularyzator nauk przyrodniczych i technicz
nych, inż. Edmund Libański. Mieszkańcy Za
głębia znają nazwisko jego już choćby z licz
nych artykułów, a zapewne pamiętają, jak 
przed 2 laty wygłaszał nader zajmujące i po
uczające prelekcje o „Człowieku maszyno
wym".

Wykłady inż. Libańskiego mają tę zafletę, 
że słuchać ich może każdy, zarówno robot
nik, jak i student, czy też starszy, wykształ
cony człowiek. Tematem wykładów, jakie w 
maju p. Libański wygłosi, będą „Niewidzial
ne rzeczywistości w życiu i technice".

Zawiadamiając o tem czytelników, zazna
czamy, że w swoim czasie podamy miejsce, 
czas i treść wykładów. Dziś jedynie możemy 
zachęcać publiczność do licznego udziału w 
pożytecznych i — z góry upewnić możemy— 
pięknych odczytach.

Zjazd przyjaciół akademika.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 

Kielcach zjazd wojewódzkiego Komitetu 
przyjaciół akademika. Na zjeździć tym rozpa
trywany będzie plan akcji Komitetu na przy
szłość. Z Sosnowca wyjeżdża na zjazd p. Br. 
Górecki.

Z życia oficerów rezerwy.
W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 12 odbę

dą sdę pod kierunkiem oficerów kadry instru
ktorskiej pierwsze ćwiczenia przy stole pla
stycznym na kursach aplikacyjnych dla ofice 
rów rezerwy w Sosnowcu przy uL Nowej (do
my kolejowe).

Związek oficerów rezerwy Rzeczypospoli
tej Polskiej Koło powiatowe w Sosnowcu u- 
prasza pp. członków o jakn^jliczniejsze wzię
cie udziału w powyższy*/ ćwiczeniach.

W dniu balu wiosennego.
Z inicjatywy zarządu Akad. Koła Zagłę

biali przy Uniwersytecie poznańskim inteli
gencja miejscowa organizuje wielki bal na 
cele samopomocowe akademików Zagłębian 
studjujących w Poznaniu. Bal sam nie po
trzebuje reklamy, bowiem doskonale znane 
i cenione w Zagłębiu osoby gospodarzy, jak 
również i szlachetny jego cel, dają najlep
szą gwarancję powodzenia tej imprezy.

Sekcja gospodarcza „Bailu wiosennego" 
prosi za naszern pośrednictwem gospodarzy, 
którzy zadeklarowali do bufetu, aby kierowa
li swe „dary" do Resursy w Dąbrowie Górn. 
dzisiaj do godz. 15 na ręce p. dyr. Świrtu- 
nowej, p. Janickiej 'lub p. Marchasson.

Komitet organizacyjny zwraca się za na 
szem pośrednictwem do tych osób, które i 
czyjejkolwiek winy zaproszeń dotychczas nie 
otrzymały, aby były łaskawe wybaczyć Ko
mitetowi i zwracać się po takowe do gospo 
darzy balu.

Nie Maślankicwicz a Maślaczyńaki.
We wczorajszym numerze w notatce pi 

„Zabójca ujawniony po 18 latach" mylnie 
podane zostało nazwisko zabitego, który na
zywał się nie MaŚIankiewicz lecz Maślaczyń- 
siki.

Roczne walne zebranie w Domu ludowym.
Zarząd Domu ludowego przypomina człon

kom, że w dniu 24 bm., dzisiaj o godz. 3 w 
I terminie, a o 4 w II terminie odbędzie sio 
ogóflne zebranie członków' D. L. Uprasza się 
o Liczny udział.

Z ruchu budowlanego w Będzinie.
Magistrat będziński zatwierdził w tym ro

ku 48 planów budowlanych, na budowę 220 
ubikacyj mieszkalnych oraz 45 ubikacyj han
dlowych, przemysłowych i gospodarczych. 
Dwa plany ze względów regulacyjnych odrzu 
cono. Część budynków: już wykonano. Jak 
się okazuje, pod względem budowilanym w 
Zagłębiu przoduje Będzin, posiadający boga, 
te kupiectw’o.

Uciekli z domu.
W Wojkowicach Komornych gospodarzo

wi Toczykowi ueiekło z domu dwtich synów : 
18Jlet.ni Zygmunt i 16 letni Stefan.. Chłopcy 
ucieldi w towarzystwiie niejakiego Dobosza 
z Żychcic, który prawdopo-dobnie namówi 
ich do wyzwolenia się z pod władzy ojca i u 
dania się w szeroki świat. Za zbiegami roze
słano telefonogramy.

Omal nie śmierć dziecka.
2 i pół letni Bogusław Kozierański zam 

przy rodzicach w Sosnowcu (■Konstantynow
ska 15) bawiąc się na podwórzu wpadł do 
dołu kloaeznego. Dzięki tylko natychmiasto
wemu wyciągnięciu chłopczyka z dołu i po
mocy lekarskiej życiu jego nie zagraża ża
dne niebezpieczeństwo.

Nie podrabiał i nie sprzedawał.
Michał Broda prosi nas o zaznaczenie Ze 

biletów na poranki kinowe nie podrabiał i 
nie sprzedawał, a posiada! je z poprzednie
go poranku M. U. L. jako bileter. Sprawa ta 
—jak twierdzi Broda — jest już wyjaśnioną 
i zarzut przeciw' niemu n.ie istnieje.

Kradzież.
Do mieszkania Małki Szajer przy ul. Kołlą 

łaja 45 w Będzinie dostali się za pomocą wy 
trychu nieznani sprawcy, którzy skradlli zna 
lezioną tam manufakturę, a następnie weszli 
do piwiarni, gdzie zabrali wszystkie papiero
sy. Poszkodowana oblicza stratę na 1220 zło
tych.

śmiertelny wypadek.
Podczas pracy został zabity na kopalni 

Mortimer 46 letni górnik Jan Psikuła. Zmar 
ły osierocał żonę i dziecko.

Po sąsiedzku.
Antoni Łatwńński z Sosnowca (Czysta 5) 

oskarżył swego sąsiada Soraóewskiego An
toniego, zam. w tym samym domu o przywła 
czczenie spodni i melonika wartości 40 zł. 
Policja prowadzi dochodzenie.

Gospodyni i lokatorka.
Podczas kłótni miedzy gospodynią domu 

nr 10 przy ul. Prostej w Sosnowcu u jej loka 
torką Dorą Szabasówną, gospodyni, Kasztal 
ska pobiła lokatorkę klamką. Szabasówna 
zwróciła się ze skargą do policji.

Niemądre figle.
Policja spisała protokół na Latositiskiego 

.Wincentego zamieszkałego w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego 60 za przecięcie drutu tele
fonicznego.

/
Za kradzież.

Czesław Krauze, inż. robót ulenows-kich w 
Sosnowcu zawiadomił policję, że został przez 
niego wydalony z pracy dozorca, Rudolf Ją 
domik za kradzież gumowych butów.

Nieuczciwy gajowy.
(ł) W dniu 22 b. m. etainąił przed Sądom 

okręgowym w Sosnowcu 51 — letni Waleń 
ty Kuttkowski gajowy w lasach państwowych 
obok miejscowości Piekło w pobliżu Ząibko 
wic, oskarżony o pobieranie łapówek. Zwierz 
chność mianowicie Kulikowskiego stwierdzi 
ła, że w dniti 3 czerwca uh. r. pobrał on 
złotych od cyganów (po 50 groszy od rodź} 
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ny) za pozwolenie nocowania, w Iesie rządo
wym. Cyganie wypasali końmi podszycie i 
łamali na opał młode drzewka. Dodać należy, 
że Kulikowski był już wówczas zawieszony 
w służbie na skutek udowodnionych mu in
nych nadużyć.

Oskarżony tłomaczył się w czasie roz
prawy. że pieniądze od cyganów pobrał, by
ła to jednak należność za słomę sprzedaną 
i za pozwolenie pasienia koni na jego łące.

Sąd skazał Kulikowskiego na miesiąc wię
zienia.

Skazanie złodziei.
(1) Franciszkowi Paciejowi ze Strzegowy 

■in ny Pilica skradziono w dniu 14 stycznia 
b. r. kurę wartości 7 złotych. Jeden z siąsia- 
dów Pacicja, który widział trzech osobników 
kręcących się w tym dniu, po,znał na po
sterunku policji owych podejrzanych — w 
dwuch zawodowych złodziejach, przyłapa
nych w parę dni po kradzieży kury. Byli to: 
Czesław War was 1 .28 i Szymon Statek 
lat. 23.

Sąd okręgowy w Sosnowcu, po rozpatrze
niu tej sprawy w dniu 22. b. m. wydał wyrok 
skazujący Warwasa na rok. Stanka zaś na 8 
miesięcy więzienia zamieniającego dom po- 
prawy.

(klpowiedzi R edakcji.
P. Fr. Kuzior w Siewierzu. Artykułu nie 

otrzymaliśmy, a czytając datę jego wysyłki 
wnioskujemy, że jest on już nieaktualny.

Wyrodna matka.
Wczoraj o godz. 2 w nocy Józef Barczyń- 

,-ki z Sosnowca (Wspólna 6) wywożąc śmie
cie ze śmietnika posesji nr 12 przy ul. Modrzę 
jowskicj.

znalazł noworodka płci męskiej.
dającego słabe oznak! życia. O odkryciu 
c-wein zawiadomił policję, która przeprowa
dziła natychmiast energiczne śledztwo.

zakończone wykryciem wyrodnej matki. 
Okazało się, że jest nią 23-1 otula Marjunna 
Gardziel, służąca, zam. w Sosnowcu (Mo- 
drzejowska 42). Porodziwszy dziecko, Gór- 
dzieiówna postanowiła je udusić, by w ten 
-po-ób pozbyć się owomu nieprawej miłości. 
Wskazują na to

ślady na szyi dziecka i krew.
Gdy Gundzielównie zdawało się, że dziecko 
zostało już uduszone, wyszła z domu i wrzu
ciła je do śmietnika. Niosąc swą ofiarę, ko 
biota nie zwróciła uwagi na sączącą się krew 
która

zostawiła ślady na drodze, 
między mieszkaniem, a śmietnikiem. Ślady 
te zaprowadziły policję do mieszkania mor
derczyni. Badana przez policję Gurdzr.elówna 
nic przyznawała się do dzieciobójstwa, spro
wadzona jednakże akuszerka stwierdziła, że 
jest ona rzeczywiście matką niemowlęcia. 

l’o spisaniu protokuiu Gurdz:elównę wraz z 
dzieckiem przewieziono do szpitala połowi
czego przy ul. Alei w Sosnowcu. Dziecko 
prawdopodobnie nie będzie żyć, gdyż wsku
tek duszenia go przez matkę

ma pogniecioną szyję i pluje krwią. 
I’o wyjściu ze szpitala Gruuzielówna stanie 
przed sądem.

6 miessęcy iwiemzy za rozpo
wszechnianie oflezw Komun.
Wczoraj na lawie oskarżonych przed sek

cją kamą Sądu okręgowego w Sosnowcu w 
składzie: przewodniczący Sokolski, sędzio
wie Jankiewicz i Solak, zasiadł 60-leŁni Sta 
ulała w- Flak z Dębowej Góry, 
obwiniony o kolportowanie antypaństwowej 

bibuły.
Od dawna już Urząd śledczy w Sosnowcu 

podejrzewał Flaka, że trudni się on kolporto 
tażem literatury konyiuwtycznej, u podejrzę 
nia te w ostatnich czasach ugruntowały się 
dzięki poufnym informacjom. Na skutek te
go w dniu 10 lutego b. r.
zarządzono rewizję w mieszkaniu Franciszka 

Bialika
(Dębowa 54), u którego mieszkał kątem Flak 
Rewizja dała nadspodziewane wyniki. Znale
ziono mianowicie 86 egzemplarzy odezw za
tytułowanych: „Komunistyczna part ja Pol- 
ski“ (sekcja międzynarodówki komunistycz
nej),plany odezw zatytułowanych:
„Czerwona pomoc w Polsce (M. O. P. R.) 

sekcja międzynarodowej organizacji pomocy 
rewolucyjnej. Proletarjusze wszystkich kra
jów łączcie się!" a podpisanych przez komi
tet warszawski czerwonej pomocy w Polsce

O. P. R.) w lutym 1927 roku.
Bo przemówieniu prokuratora Sokołow

skiego j wspaniałej mowie mecenasa Krze- 
tuuskiego. Sąd udał się na naradę, poczem o 
głosił
wyrok, skazujący) Stanisława Flaka na 6 

miesięcy twierdzy. U

Zagłębie ku czci Wieszcza.
ZEBRANIE KOMITETU DNIA J. SŁOWACKIEGO.

W czwartek dnia 21 bm. odbyło się kon
stytucyjne zebranie komitetu obchodu dnia 
ku czci Juljusza Słowackiego.

Na zebranie to przybyli liczni przedstawi
ciele Sosnowca, Będzinu, Dąbrowy Górniczej t 
i Czeladzi.

Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa 
artystyczno - literackiego prof. Kwinta. Na 
przewodniczącego obrad powołano prezyden 
ta m. Czeladzi p. A. Rączaszka, na sekreta
rza p. Czarnomskiego. Jako asesorowie za
siadali pp.: prof. Kwinta i dyr. Wł Mazur.

Ustalono prezydjum komitetu honorowego, 
listę komitetu obywatelskiego oraz komitetu 
wykonawczego.

W skład komitetu obywatelskiego wcho
dzą wszyscy zgłoszeni piśmiennie lub osobi
ście przybyli przedstawiciele różnych urzę
dów, ciał samorządowych, stowarzyszeń itp.

W skład prezydjum honorowego wchodzą: 
p. starosta Ołpińtiki (jako przewodnezący), < 
prezydenci miast Zagłębia Dąbrowskiego, re ; 
prezentant Tow. rzemieślniczego p. Mateusz j 
Dliurzyński, insp. Winiarski, sędzia Herman, * 
prezes Rady miejskiej w Będzinie p. Żebrów 
ski, przedstawiciel Z. P. P. i H. p. W. Kosiń • 
ski, prof. Kwinta, p. Szpruch, przedstawicie- ’ 
le P. N. S. W., Związku N. S. P., (nazwiska 
podadzą odnośne stowarzyszenia), p. Tade- 
usz Dobrowolski oraz organizacje, które po i 
ogłoszeniu w prasie zgłoszą na ręce komite- « 
tu chęć zasiadania w prezydjum komitetu o- j 
bywatelskrego.

.W skład sekretarjatu weszli: pp. Bujakow
ski (reprezentant harcerstwa) i p. Teofil 
Czarnomski.

Do komitetu skarbowego wchodzą p. Pa
weł Kucharski, reprezentant kupiectwa. p. 
Feliks Wieczorek,^prezes Zarządu Banku Za 
głębia oraz inż. .Jaworzyński.

W skład komitetu wykonawczego weszli: 
dyr. Wł. Mazur (jako przewodniczący) oraz 
pp.: insp. Winiarski, art. mai. p. Wrzesiński, 
Paweł Kucharski, Gębicki, inż. Jaworzyński, 
prof. Kwinta, Czarnomski, Radek i Tadeusz j 
Dobrowolski. |

1 II - p

Wiadomości ze Śląska.
Widoki eksportu polskiego węgla i żelaza do Grecji

W lokalu Górnośląskiego Związku przemy
słowców górniczo-hutniczych odbyło się pod 
przewodnictwem dyr. dr. Przybylskiego ze
branie przedstawicieli tut. sfer przemysło
wych, na którem dyrektor Izby handlowej 
polsko-greckiej w Atenach, p. Śliziński wy
głosił bardzo ciekawy referat, dotyczący im
portu węgla i żelaza do Grecji.

Pan Śłiiziński omówił szczegółowo zapo
trzebowanie rynku greckiego na węgiel i że
lazo, podając dokładne dane, dotyczące ce
ny tych artykułów na rynku greckim, taryf 
i frachtów przewozowych, oraz warunków 
zapłaty. To sarno dotyczy i przemysłu meta
lowego.

Dyr. ŚJiziński pozostaje w Polsce dwa mie

Projekt dalszych inwestyGyj
W przemyśle górnoślą-kim coraz bardziej 

ujawnia się dążność w kierunku czynienia 
nowych inwcstycyj w zakładach przemysło
wych, aby móc dorównać zagranicy. Ma to 
poważne znaczenie na kształtowanie się ko
sztów produkcji. Obecnie, jak się informuje
my, rozważany jest projekt poważnych in- 
westycyj w kopalniach, należących do Tow. 
Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury. 
Prace przygotowawcze i techniczne opraco
wanie planów inwestycyjnych już rozpoczę
to, tak, że za kilka, ewentuatliike kilkanaście 
tygodni będą one całkowicie ukończone, po
czem nastąpi stopniowa realizacja zamierzeń. 
Te nowe inwestycje mają dotyczyć przeważ- 

Z działalności śląskiego Insty
Mający wielkie zasługi około rozwoju pol

skiego rzemiosła i przemysłu ma Śląsku ślą
ski Instytut rzemieślnieizo-przumysłowy przy
stąpił w ostatnich ćzasAch do zorganizowania 
Rady rzemieślniczo-przemysłowej, jako czyn
nika doradczego w sprawach, dotyczących 
organizacji prac przez Instytut w myśl sta
tutu przeprowadzanych. Do Rady tej po
wołano prócz przedstawicieli urzędów także 
i przedstawicieli najrozmaitszych zrzeszeń, 
tak rzemieślniczy cli jak i zawodo wy ch-tech- 
nioznych, i to tak z łona pracodawców jak i 
pracowników.

Ponadto zgodni z zapowiedzią otrzymał

Po ustaleniu komitetów obradowano nad 
programem dnia ku czci Juljusza Słowackie 
go. Dzień ten oznaczono na 15 maja br. a 
początek uroczystości na g. 10 rano tegoż 

j dnia. Obchód rozpocznie nabożeństwo w koś
ciele parafjalnym w Sosnowcu, przyczem po 
stanowiono zwrócić się z prośbą do ducho
wieństwa, aby we wszystkich kościołach od
były s!ł» nabożeństwa o tej porze na inten
cję Wielkiego Poety. Tego dnia o g. 8-ej w. 
odbędzie się uroczysta akademja w teatrze 
sosnowieckim.

Na zasilenie funduszu dla centralnego ko
mitetu na rzecz sprowadzenia zwłok, uchwa 
łono wydać nalepki na okna, rozesłać listy 
ofiar, odnieść się do samorządów o subwen
cję.

Nakoniee uchwalono zwrócić się do Cen
tralnego komitetu, aby przewiezienie zwłok 
z Warszawy odbywało się przez Sosnowiec i 

’ Katowice, przyczAn w czasie przejazdu 
> zwłok urządzona będzie manifestacja. Jedno- 
J cześnie uchwalono poprzeć wniosek, który 

pojawił s.ię w Polsce i wyrażający opinję w 
j tym kierunku do Centralnego komitetu, aby 
j prochy Słowackiego przywiezione do Gdyni 

przewieźć sześciokonnym białym zaprzęgiem 
od morza przez Warszawę, Zagłębie Dąbrów 

| skie, Katowice do Krakowa.
j Postanowiono w dalszym ciągu wysiać dede 
I gację od komitetu z wieńcem na pogrzeb do 

Krakowa oraz wyjednać kompanję honoro
wą złożoną z górników.

W dniu 15 maja br. udekorowaną zostanie 
płaskorzeźba Juljusza Słowackiego dłuta śp. 
artysty Sadowskiego, pomieszczona w ko
ściele parafjalnym w Sosnowcu.

Komitet postanowił zwrócić się za pośre
dnictwem prasy z apelem do obywateli Za
głębia Dąbrowskiego i instylucyj, aby ze- 
ehcieli zgłaszać swój akces do komitetu w 
terminie do 30 kwietnia na ręce przewodni
czącego komitetu wykonawczego dyr. Wł. 

] Mazura.

siące i pracować będzie w kierunku zainte
resowania tut. przemysłu węglowego i me
talowego rynkiem greckim tem bardziej, że 
przywóz z Polski do Grecji -w triczem nie jest 
krępowany.

Przedstawiciele tut. przemysłu zaintereso
wali się bardzo poważnie wywodami p. dyr. 
Ślizińskiego i jest nadzieja, że pobyt jego 
na Górnym Śląsku przyczyni się do nawiąza
nia ściślejszych stosunków handlowych tut. 
przemysłu z Grecją.

We wrześniu b. r. mają się odbyć w Salo
nikach Targi międzynarodowe, w których 
weźmie udział prawdopodobnie i przemysł 
polski, zwłaszcza górniczy i metalowy.

w przemyśla górnośląskim.
nie kopalń i przeznacza się «a nie około 10 
mil jonów zł.; zrealizowane one mają być w 
ciągu kilku najbliższych lat. Pracami przygo
towawczemu osobiście kieruje głów. dyr. 
kopalń p. Sznapka.

Dalej, jak się informujemy, Towarzystwo 
to w najbliższych dniach ma zamiar rozpalić 
piąty duży piec w Hucie Laury, -wybudowany 
w roku 1924, a który jeszcze nigdy nie był 
pod ogniem. Obecnie rozpoczęto budowę no
wej baterji pieców koksowych na kopalni 
Dębińsko pod Siemianowicami w związku 
ze zwiększeniem się produkcji w Hucie Laury 
i Królewskiej.

atu rzemśeś niczo-przemysłów.
Instytut w dniu 19 b. m. kurs dla dozorców 
elektrycznych urządzeń kopalnianych, a wo
bec napływających dalszych zgłoszeń przy
stępuje w dniu 1 maja do otwarcia nowego 
oddziału tego kursu. Dalsze zgłoszenia przyj
muje biuro Instytutu.

Podkreślić tutaj należy, że działalność In
stytutu rozszerzyła się ,uż poza wojewódz
two Śląskie, albowiem na kurs dozorców e-lt> 
ktryczny-ch zgłasza się, także wielka liczba 
kandydatów z Zagłębia Dąbrowskiego, świad 
czy to najlepiej o żywotności Instytutu i do
wodzi potrzeby tej tak powaónej instytucji 
ciwiaty zawodowej.

W pełnem zrozumieniu ważnej roli, jaką 
przy należytem wykształceniu obok kwali- 
f.i.owamych nauczycieli odgrywają dobrze 
podręczniki szkolne, zawiązał się z inicjaty
wy Instytutu komitet wydawniczy podręcz
ników szkolnych dla szkół dokształcających, 
ponadto w dniu 1 września b. r. otwiera się 
półroczny kurs dla nauczycieli tychże szkół. 
W przygotowaniu znajdwje się również urzą
dzenie poradni psychotec i licznej na wzór 
istniejących zagranicą, w której udzielać się 
będzie wskazówek, w jakim kierunku najle
piej spożytkować siły, wstępujące do rzemio
sła i przenny-łu.

Kierownictwo Instytutu spoczywa w rę
kach wielce zasłużonego w pracy nad zorga
nizowaniem szkolmictwa zawodowego w wo
jewództwie Śląskiem profesora Emila Nie- 
hroja, który dla jiełnienia tych obowiązków 
uzywkał urlop z dotychczas zajmowanego 
przezeń stanowiska- w oddzielę szkół zawo
dowych -w wydziale oświecenia publicznego.

Teatr Polsd w Katowicasli.
Repertuar.

Sobota. 23 b. m. ..Głuszec*' — Nowy Bytom.
Sobota, 23 b. m. ..Księżnócka Czamdaa-za.** wy

stęp Elr.r Gistedt oremjera.
Niedosńela. dnia 24 b. m. ,,RcawóJ»ka“ — Tar

nowskie Góry.
Niedzielo, dnia 24 b. m. „Damy i hu żary" — 

Wiotkie Hajduki.

Specjalne pociągi na czas Targów 
poznańskich.

Na czas Tangów poznańskich zaprowadzone 
zostaną dwa specjalne pociągi pospieszne 
między Lwowem a Poznaniem względnie 
miedzy Krakowem a Póaia-niem. Pociągi te 
oznaczone zostały cyframi 409 i 410. Odjazd 
pierwszego pociągu z Krakowa w nocy z 
dnia 30.4 na 1.5 b. r., odjazd zaś ostatniego 
pociągu z Poznania dnia 10.11 b. r. Pociąg: 
te będą miały połączenie z pociągami przy- 
chodzącem: z Wiednia i Pragi.

Śląska ustawa skarbowa.
W nr. 11 Dziennika u.«trfw śląskich za

mieszczona została śląska ustawa skarbowa, 
na rok 1927-28, uchwalona przez Sejm ślą
ski na posiedzeniu w dni.u 30 marca b. r.

Posiedzenie sejmowej komisji oświecenia 
publ. i wyznań religijnych.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż 
wczoraj o godzinie 3 popołudniu odbyło się 
posiedzeń:c sejmowej komisji oświecenia pu. 
bieżnego, na którem obradowano nad pra
gmatyką służbową dla nauczycieli szkół po
wszechnych.

Powstanie nowej instytucji kredytowej.
Jak dowiadujemy, w najbliższej przy

szłości ppwMać ma w Katowicach instytuc.a, 
której zadaniem będzie administracja wszyst- 
Kiiemi kredytami wojewódzkiemi. jak również 
wpływam! na rzecz śląskiego funduszu gos
podarczego, oraz udaielanie pożyczek na o- 
żywienie ruchu budowlanego, z przezitaczo'- 
nego na ten cel funduszu w wy. o koś? i 8 mii jo 
mów zł. Nazwa urzędowa tej instytucji 
brzmieć będzie: Krajowa kasa pożyczkowa. 
Statut kasy jest już w < / acowaniu.

Zjazd delegatów polskiego Związku 
towarzystw kupieckich.

Jutro, t. j. w niedzielę o godz..n!e 10 rano 
odbędzie się w Katowicach w sali obrad Ra
dy miejskiej w rat-uszM doroczny zjazd dele
gatów pokkięgo Związku towarzystw kupiec 
kich województwa Śląskiego.

Przyjazd komisji ankietowej na Śląsk.
Jak się dowiadujemy, do Katowic przyjeż

dżają dziś z Warszawy członkowie Komis.i 
ankietowej dla badania kosztów produkcji 
w jiifmyślę. Najpierw odbędą członkowie 
komisji konferencję z przedstawicielami hut 
żelaznych celem ustalenia kosztów produkcji 
w przemyśle żelaznym.

Z Rady wojewódzkiej.
W dniu wczorajszym odbyło się jjwiejlze- 

nie Rady wojewódzkie., na którem zatwier
dzono dodatek do statutu dokształcającej 
szkoły zawodowej dla Związku ochotniczych 
kolumn sanitarnych przy Polskim Czerwo
nym Krzyżu w Katowicach (tytułem Lszej 
raty uchwalono kwotę 5000 zł.),; zezwolono 
miastu Rybnikowi na zaciągnięcie, pożyczki 
ze skarbu państwa w wysokości 400 tys. 
złotych, wreszcie uchwalono wydać rozpo
rządzenie o obowiązkowem irbezpieczemśu 
tych wszystkich którzy uprawnicięi są do u- 
bezpieczenia się na wypadek choroby i o opła 
tach zasadniczych w Kasach chorych.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszjm płacono ta 1 dolara 

w obrotach międzybankowych 8.93'— 8.93 
i tr?y cz”''”*t?. Ten^enc^fi e**oko:nji..
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Przedstawienie 
w Strzyżowicach.

W dniu 18 b. m. staraniem Stów, młodz. 
Polskiej ‘w Strzyżewicach zostały odegrane 
dla członków i sympatyków Stów, dwie sztu
ki: „Babska polityka44 i „Nad Wisłą’'4. Mło
dzi amatorzy pod kierunkiem p. Podlińskie- 
go nauczyciela tut. szkoły, odegrali obydwie 
sztuki zupełnie dobrze, budząc wśród wi
dzów wybuchy ogólnego śmiechu i zbierając 
huczne oklaski. Na wyróżnienie zasługuje 
Kopka Stanisław, który jako Jasiek w sztu
ce „Nad Wisłą44 grał z zupełną swobodą i 
wyczuciem swej roli, a prócz tego Macek 
Jan jako Marcin w „Babskiej polityce44, bu
dząc swą grą ogójaą wesołość. Następnie bez 
zarzutu byli w’ szt. „Nad Wisłą 4 Ferdynów- 
na St. jako p. Szulmanowa, Konefeki Ant. — 
Jankiel, Piekąrczykówna Wł. — Kasia, Ma
kowska R. — Jakubowa, Marek Ant. — p. 
Stypulkowski i Zosia Szlęzakówna jako — 
Magdusia, a w „Babskiej polityce44: Du- 
chiriewski St. jako Wojciech, Gwóźdź E. 
Jędrzej, Nowak St. — Antoni, Konzeiski 
Józef — Icek arendarz, Kozłówna Genowe
fa—iMarcinowa, Masikówna Wiktorja — Wal 
kowa, Mrożkówna Z.—Kasia, Przybytek — 
Staszek. Rolę pijaka Walka cieśli, ze swojern 
nieodłącznem „widzisz babo44 odegrał zupeł
nie poprawnie Kopka Piotr, a i mały Staś 
Ciemjniecki jako Lejbuś znalazł na scenie zu
pełnie dobrze.

Całość uzupełniły dekoracje, przedstawia
jące Wisłę i widok na Saską Kępę, malowa
ne przez p. Z. Sosnowskiego. W czasie przer
wy pomiędzy jedną a drugą, sztuką, chór 
miejscowy przy Stów. Mł. pod batutą p. Zy
gmunta Sosnowskiego, słuchacza instytutu 
muzycznego w Katowicach, odśpiewał dwa 
utwory. „Kałysankę44 Lachmana i „U swoje
go tatuleńka 4 Czerniawskiego, co vzebrani 
•przyjęli z uznaniem, nagradzając śpiewaków 
Hcznemi oklaskami.

Ze sportu.
p. Z. P. N. i LIGA PIŁKARSKA. P. Wa- 

lorjan Woirobisz (Kraków Czarnowiejska 8), 
nasz stały prenumerator, nadesłał nam nastę
pujące uwagi: Pozwalam -obie zwrócić uwa
gę na działalność pp. C. Uthkego i Bluszcza. 
k:ónzy podpisali odezwę do klubów sosno
wieckich, zwołującą zebranie na dzień 20 bm.t 
w sali T. U. R.-a. W odezwie tej występują 
oni os-tro przeciwko utworzonej Lidze piłkar
skiej i stają w obronie Polskiego* Związku 
piłki nożnej.

Kto to jest PZPN? Zbiorowisko klubów 
PPS. jak krakowska. Legja z b. posłem z PPS 
Klemensiewiczem. Skra z dr. Michałowiczem, 
działaczem PPS w Warszawie, dalej Mali
nowskim z PPS w Łodzi wraz ze swoim klu
bem Widzew, dale; nałoży tam krakowska 
Mafckabi, Kadimah, Hakoah, Jechuda oraz 
nawpół żydowska Oracovtia. Pp. Bluszcz i 
Utlike, znani działacze PPS, chcą łowić ryby 
w mętnej wod-zie i zwołali zebranie klubów, 
aby coś upolować dlla przyszłego związku 
PPS-owego.

Tymczasem Liga piłkarska — to zbiór maj- 
Ieq/szych klubów polskich, cics-zących się 
świetną tradycją: Pogoń, mistrz Polski, Wi
sła, Polonia. Warnawianka., Warta, Legja, 
Czarni, Hasmonea. Ruch, Tonuński Klub spor 
to wy, Jutrzenka, 1FC itd.

APEL DO AMATORÓW - FOTOGRA
FÓW SPORTOWYCH. Na PoP-lriej Wysta
wie Sportowej, (od 3 — 16 czerwca br. ma 
terenie i w pawilonach Targów Wschodnich 
we Lwowie), połączonej z jubileuszowym 
‘zlotem Sokolstwa Polskiego i z całym szere
giem międzynarodowych i ogółno-polskich 
zawodów' sportowy di. odbędzie się wielki 
konkurs fotografji sportowej.

Ponieważ sezon sportowy już rozpoczęty, 
a w konkursie decydować będze ilość i jakość 
zgłoszonych zdjęć, Komitet org. Wystawy 
©portowej zwraca się do wszystkich amato- 
rów-fotografów sportowych, by zgłaszali 
swój u*Jz.ał w konkursie z podaniem ilości 
pomieszczeń (w powilonach Targów Wschód 
nich) które dla biorących udział w konkur
sie będą bezpłatne.

i

Popierajcie L. 0. P. P.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Coraz bezwzględniejsze postępowanie go

spodarzy magistratów socjalistycznych miast 
Zagłębia w stosunku do społeczeństwa, pono 
szącego ciężary podatkowe oraz skutki tej 
gospodarki musiało z konieczności wywołać 
reakcję ze strony podatników, których inte
resy zupełnie się ignoruje, prawdopodobnie 
w myśl socjalistycznej zasady „tępienia44 bur 
żuazji.

Robotnik, jak wiadomo, nie płaci podat
ków miejskich, a w najlepszym razie płaci 
je w minimalnej ilości, co jesrt. jzeczą zrozu
miałą z uwagi na dochody tej kategorji lu- 

I dzi. Gros podatków spada na przemysł, han- 
, del oraz właścicieli nieruchomości. Płatnicy 
I ci zdają sobie doskonale sprawę z tego iż 
I część swych dochodów muszą oddńć na po- 
j trzeby państwa oraz samorządu, na którego 
i terenie prowadzą swe przedsiębiorstwo, kaź 

dy jednak rozumie, iż możność i zdolność pla 
tnicza ma także swe granice, których prze
kroczenie przynosi obopólne szkody, gdyż 
rujnuje podaitnika i pozbawia skarb oraz sa
morząd źródło dochodu. Przykładów takich 
widzieliśmy w swoim czasće bardzo dużo, 

i kiedy to skutkiem nieliczenia się z rzeczy- 
j wistośclą śrubę podatkową doprowadzono do 
; takiego stanu, iż pedatników, a więc źródło 

dochodu, zupełnie rujnowano. Analogiczne 
zjawisko widzimy w naszych Magistratach 
socjalistycznych, gdzie dzięki specyficznym 
warunkom oraz „zdobyczom44 demokratycz
nym istotni podatnicy zostali usunięci od 
wpływu. na gospodarkę samorządową, a do 
steru dostali się ludzie nie mający z tego ro
dzaju sprawami nietylko nic wspólnego, lecz 

I-co.gorsza, uprawiający na terenie samorzą
du politykę partyjną.

Dla przykładu woźmy gospodarkę Magi
stratu dąbrowskiego. M:asto brudne, zanie
dbane, nie posiadające najniezbędniejszycli 
urządzeń w rodzaju szpitala, parku, domu 
noclegowego itp. objektów, a nawet odpo
wiednich chodników, a więc mające szereg 
pilnych potrzeb, na których zrealizowanie 
zawsze brak funduszów, gdy, tymczasem na 
cele ściśle partyjne zawsze znajdą się pienią
dze.

Początkowo towarzysze liczyli się jeszcze . 
z oplują społeczeństwa i dość oględnie szafo I 
wali groszem publicznym, kiedy jednak prze I 
konafli się, że gospodarka <icil> nie napotyka 
na energ^zny sprzeciw ze strony podatni- | 
ków, a co ważniejsza, widząc, że i władze ' 
nadzorcze tolerują ich posunięcia, zaczęli już 
zupełnie bcKceromonjalniie część dochodów 
miejskich przeznaczać na cele swej partji.

W roku ubiegłym wyasygnowano 20 ty®ię 
cy zł. na budowę teatru socjalistycznego. 
Wywołało to ogólne zdumienie i panowało 
przekonanie, że władze nadzorcze nie pozwo 
lą. zwłaszcza w Dąbrowie na podobne szafo 
wauie groszem publicznym. Stało się inaczej, 
nic też dziwnego, że w tym roku na tenże 
cel przeznaczono aż 25 tysięcy zł. a poza 
tem na inne wydatki partyjne lub zgoła zbę
dne do budżetu wstawiono przeszło 100 tysię 
cy zł. Oczywista wydatki muszą mleć pokry 
cie, to też Magistrat wynalazł je przez pod
wyższenie dotychczasowych podatków, lub 
wprowadzenie nowych. Jednym z takich po
datków jest podatek w wysokości 50 tysięcy 
złotych na leczenie biednych mieszkańców 
miasta. A więc w budżecie, wynoszącym 
2.250.0C0 zł. na pokrycie 50 tys. zł. trzeba 
było wprowadzać aż nowy podatek i to wte- 
dy, gdy teatr socjalistyczny, instytucje 
partyjne, a nawet umeblowanie gabinetów 
przeznacza się dziesiątki tysięcy zł.

Kto bliżej zaznajomił się z preliminarzem, 
,tego nie zadziwi podobny stan rzeczy, bu
dżetu bowiem zawierającego w dochodach 

'zwyczajnych 1.033.000 zł., a w dochodach 
nadzwyczajnych, czyli spodziewanych po
życzkach aż 1.217.000 zł., nie można uważać 

.z-j realny, zwłaszcza wobec zaciągnięcia 
„korzystnej’4 pożyczki uleuowskiej.

Podatek na leczenie chorych w ten sposób . 
skombimowano, iż wykupujący świadectwa j 
handlowe i przemysłowe płacą 60 proc, ich

Kronika go
CZEKI BANKU POLSKIEGO. Jak wia-do- . 

mo, wszystkie kasy skarbowe przyjmują i 
wpłaty podatków i innych danin publicznych ! 
białymi czekami Banku Polskiego, bez wzglę ! 
<Ui na miejsce płatności czeku, a to w myśl i 
rozporządzenia Minister urn skarbu z dnia 24 
lutego r.b. W związku z tem dowiadujemy 
się, że t. zw. weryfikacja, czyli potwierdze
nie Banku Polskiego na odwrocie czeku, że 

I

i

i

wartości, a opłacający podatek mieszkanio
wy — 50 proc, tegoż.

Jak widać z tego, podatek ten godzi prze- 
dewszystkiem w przemysł, handel i rzemiosło 
gdyż kategorje te uiszczają obydwa podatki.

W związku z tem odbyło się onegdaj licz
ne zebranie zainteresowanych osób, na któ- 
rem szereg mówców omawiało gospodarkę 
obecnego Magistratu, poczem jednomyślnie 
przyjęto następującą rezolucję:

Zebrani kupcy i rzemieślnicy wyrażają naj
żywszy protest przeciw ustalaniu przez Radę 
m. Dąbrowy nowych podatków komunał- i 
mych, a mianowicie: 60 proc, od wykupio
nych świadectw handlowych i przemysło
wych oraz 50 proc, dodatku do podatku od 
lokali i preliminowania tych podatków w 
budżecie na rok 1927-28 na pokrycie leczenia 
biednych w kwocie zł. 50.000. O ile leczenie 
biednych z punktu widzenia humanitarnegp 
zasługuje w zupełności na poparcie, o tyle 
sposób finansowania tej filantropijnej akcji 
przez przerzucanie pokrycia tych kosztów 
wyłącznie na kupiectwo i rzemiosło, uważa
ją zebrani za nieodpowiedzialne igranie z 
egzystencją wiciu tysięcy obywateli dąbrow
skich, wobec czego przeciw -tym podatkom 
kategorycznie jednogłośnie protestują.

Zebrani zwracają uwagę władz centralnych 
na obecne warunki ekonomiczne kur/.ectwa
1 rzemiosła dąbrowskiego, stwierdzając, że:

1) Kupiectwo i rzemiosło dąbrowskie, ży- 
jące wśród specyficznych warunków miasta . 
przemysłowego, uzależnione od stanu mate- 
rjalnego robotnika, przy zupełnym braku 
napływowej klijenteli, przyfcm przez ostatnie 
przesilenie gospodarcze podważone w swych 
podstawach, jest aż ponad siły obciążone 
różnorodnymi podatkami i opłatami na rzecz 
skarbu i samorządów.

2) Podatek ten trafia w pierwszym rzędzie 
w słabe materjalnle przedsiębiorstwa, które 
niekiedy dopiero po wysprzedaży części to
warów lub wartościowych ruchomości domo
wych mogły wykupić świadectwa handlowe, 
przyczem w wielu wypadkach wartość pa
tentu przekraczała wartość posiadanego to
waru w przedsiębiorstwie. Dla przedsię
biorstw łych 'zapłacenie 60 proc, dodatku do 
patentu i 50 proc, dodatku do podatku od 
lokali będzie fizyczną niemożliwością i ruiną ! 
materjalną.

3) Ustalenie tego rodzaju podatku jest rów
nież niedopuszczalne ze względu na pobra
nie przez Magistrat już przy wykupcie pa
tentów 30 proc, nominalnej ceny świadectwa 
handlowego i przemysłowego, wobec czego 
opodatkowanie tego samego objektu po raz 
drugi w wysokości 60 proc, stawiałoby ku
piectwo i rzemiosło wobec 2 patentów, jedne
go dla ©karbu, drugiego dfla Magistratu i to 
w czasie, kiedy władze centralne poważnie 
zastanawiają się nd zupełnem zniesieniom 
przepisów o wykupnie patentów, jako prze- 
żytku, przez żadne inne państwo -nie prakty
kowanego.

Zebrani uważają, że koszt leczenia bied
nych powinno ponosić całe społeczeństwo w 
najszerszych swych warstwach, tembardziej, 
że wybujały budżet Magistratu, w wysokości
2 miljonów złotych, znajdzie jeszcze możność 
pokrycia tej pozycji z ogólnych dochodów.

Zebrani wzywają przedstawicieli swych 
związków gopodarczych do przedsięwzięcia 
najdalej idącej akcji, celem niedopuszczenia 
do zatwierdzenia tych podatków przez wła
dze centralne przeż wyłonienie wspólnej ko
misji wszystkich związków gospodarczych, 
która powinna w najkrótszym czasie poczy
nić w tej mierze odnośne interwencje u wła
ściwych władz.

I
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W przyszłym tygodniu specjalna delega
cja pojedzie z rezolucją powyższą do p. wo
jewody, gdyby zaś nie udało się tam z ja
kichkolwiek względów sprawy pomyślnie 
załatwić, podjęte zostaną starania u władz 
centralnych, celem uchylenia niewłaściwego 
i krzywdzącego podatku.

spodarcza.
istnieje pokrycie, nie jest już obowiązujące, 
gdyż prawo czekowe przewiduje sankcje kar 
ne za wystawienie czeku bez odpowiedniego 
pokrycia na rachunek.

PROJEKT USTAWY O UBEZPIECZE
NIU SPOLECZNEM. Ministerjum pracy i 
opieki społecznej przesłało w’ swoim czasie 
wszy.-tkim organizacjom gospodarczym do 
zaopiniowania orojek-t ustawy o obowiązko- 

wem ubezpieczeniu na wypadek choroby o- 
raz o ubezpieczeniu robotników na wypa
dek niezdolności do zarobkowania-, a ich ro
dzin na przypadek śmierci ubezpieczonego, 
żądając wyrażenia opinji do d. 1 kwie
tnia r. b.

Jednakże Związek izb przemysłowych i 
handlowych wystąpił do Ministerjum o prze
dłużenie tego terminu, stwierdzając, że or
ganizacje gospodarcze nie byłyby w możnoś
ci przeprowadzić gruntownej dyskusji nad 
projektem omawianej ustawy, zawierają
cym wraz z motywami powyżej 200 ©tronie 
druku. Wobec wielkiej doniosłości ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem w naszych sto
sunkach gospodarczych wymieniony termin 
przedłużono do d. 15 maja r. b.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 22-4.

AKCJE: Bank Dyskontowy 129.00—130.00 
Bank Handlowy 9.70—9.95—9.85, Bank Pol
ski 162.00—157.50—159.00, Bank Zachodni 
4.80 —4.70. Bank Zjedli. Ziem Pol. 4.75—4.60 
Bank Spółek Zarobk. 98.00—96.00, Kijowski 
85.00. Spiess 93.00,‘Pol. Tow. Elekt-r. 0.27, 
Elektr. Dąbrowa 80.00-79.00, Siła i Światło 
124.00, Czersk 0.95—0.94, Częstocice 3.40. 
Cukier 5.55—5.20, Łazy 0.46—0.45, Wysoka 
7.00, Węgieł 111.00—108.50, Spirytus 3.65 
—3.70, Żegluga 0.40—0.39—0.40, Nobel 
4.80—4.60, Cegielski 48.00. Fitzner 7.00. 
Lilpop 27.00—25.00—26.75, Modrzę jów 
10.00—9.65. Norblin 150.00—152.00—151.00. 
Ortwein 0.73, Ostrowiecki 89.00—85.00, Po
cisk 3.45—3.50, Rohn 0.78, Rudzki 1.90— 
1-87—1.88, Starachowice 3.85—3.75—3.78, 
Ursus 2.60. Zieleniewski 21.50—21.00, rLx- 
wieroie 41.00—38.75—39.50, Żyrardów 20.50 
—19.25, Borkowski 4.05—3.75—3.80, Haber- 
busz 129.00—130.00. Pustelnik 2.20.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.93. 
Londyn 43.44, Paryż 35.00—35.04. Wiedeń 
125.77. Praga 26.50, Włochy 46.05 —45.92 
Szwajcar ja 172.05, Holandja 357.90.

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut nie
jednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 22-4.

Żyto 45.50—46.50, Pszenica 51.50—54.50, 
Jęczmień zwykły 32.50—35.50. Jęczmień 
brow. 36.00—39.00, Owies 35.00 -36.00. 0- 
spa żytnia 30.50—31.50, Ospa pszenna 29.50. 
Mąka żytnia 70 proc. 66.00. Mąka żytnia 65 
proc. 67.50, Mąka pszenna 65 proc. 76.75— 
79.75.

Uspo-sdoienie mocne. Reszta notowań bez 
zmiany.

Kronika Olkuska
0 uporządkowanie parku.

Poinimo. że wiosna już w całej pełni, oko
ło parku miejskiego pod Czarną Górą dotąd 
nic się nie robi. Gdzieindziej mieszkańcy gło
wią się nad zdobyciem terenu pod park, za
drzewieniem itd., u nas tymczasem jest je
dno i drugie, lecz brak tylko... odpowiedniej 
opieki. .Już obecnie niewiadomo, do kogo na
leży sprawa poprawienia płotów, ustawienia 
ławek, kiosków, kwietników, uporządkowa
nia terenu do spaceru; czy do „Czerwonego 
Krzyża. Komisji parkowej czy do T-wa 
sport. „Olkusz44, które podobno jest gospo
darzem parku. Oby nowi radni przystąpili 
nareszcie do realizacji swego programu przed 
wyborczego, gdzie między in.nemi i parkowi 
miejskiemu poświęcono wieile pięknych słó
wek.

Pierwsza wycieczka do Ojcowa, 
dniu 21 bm. przybyła do Ojcowa wycie 
harcerzy z Sosnowca, okładająca się z

W 
czka 
uczniów szkół im. Staszyca i Prusa. Pomimo 
przebycia dużej przestrzeni, harcerze wyglą
dali dziarsko.

Chwalebny czyn harcerzy w Bolesławiu.
W czasie Wielkiego Tygodnia straż hono

rową, przy grobie Pana Jezusa w kościele Bo 
lesławskim, obok otraźy, trzymali harcerze 
w pełnem umundurowaniu.

Duży pożar w Kleszczowej.
W dniu 20 bm. popołudniu wybuchł pożar 

we wsi Kleszczowa, gminy Pilica, którego pa
stwą padło 5 domów mieszkalnych i 7 sto
dół. Ofiar w ludziach nie było, Spaliły s-ię 
dwa wieprze, inwentarz martwy, zboże, sło
ma i ziemniaki. Pożar ugasiły okoliczne stra 
że wiejskie. Dochodzenie ustaliło, że ogień 
został zaprószony przez nieostrożność. Straty 
sięgają kilkunastu tysięcy złotych.
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Z całej Polski.
kCENA ZASŁUG Ś. P. M. CYNARSKI.EGO.

W przyszły czwartek prezydjum Rady miej 
ikiej w Łodzi zwoła specjalne posiedzenie 
plenarne. Posiedzenie będzie poświęcone o- 
•radom nad uczczeniem zasług śp. prezyden-, 
n M. Cynarskiego w sposób trwały. W spra
wie tej poszczególne frakcje Rady miejskiej 
■.loźyly już szereg wniosków. W pierwszym 
•zędzie przewidziane jest przemianowanie je- 
inej z ulic śródmieścia i nazwanie jej nazwi-'I 
ikiem zmarłego prezydenta. Dalej z inicjaty- 
,vy grona wyższych urzędników magistratu ; 
na być wmurowana tablica pamiątkowa w ; 
westybulu magistratu, dalej wybudowany j 
ilieejalny pawilon im. prezydenta Cynarskie- i 
ro w szpitalik w Kochanówce, budowa szpi- 
ala miejskiegA) jego imienia oraz ufundowa- 
lic łóżek w kilku szpitalach łódzkich, a wre- 
;zoie nadanie jednej ze szkół miejskich jego 
mienia. Wnioski te będą uprzednio rozpa
trzone przez prezydjum Rady miejskiej, któ
re w przyszyły czwartek poweźmie w tej spra 
wie ostateczną decyzją. -

ZJAZD SPÓŁDZIELCZY.
W tali Izby handłowo-przemyisłowej we 

Lwowie rozpoczął się zjazd spółdzielczy, w 
którym wziął udział również b. prezydent 
Rzplitej Wojciechowski. B. prezydent ma 
wygłosić referat na temat spółdzielczości.

ZAZYOZENIE POLSKI W CYFRACH.
W jubileuszowym numerze „Rozwoju'* po

dał p. Wł. Czajkowski szereg cyfr, ilustrują
cych etan zażydzenia' poszczególnych dzie
dzin naszego życia. Według tych częściowo 
oficjaf.nyoh obliczeń najsilniej opanowany 
przez żydów jest handel. Żydzi stanowią pra 
wie wszędzie większość ludności czynnej za 
wodowo w handlu, a mianowicie: w woj. Lwo 
wekiem 74-2 procent, w Stanisławowskietn 
S8.4 pr., w Tarnopoiekiem 90.3 pr., w Lubel
skiem 78.8 pr., w Kieleekiem 69.2 pr., w War 
■zawekiem 61.8 pr. itp. Jedynie w b. dzielni
cy pruskiej handel jest w rękach ehrześćjań- 
cjazt. W województwie Pomorsk.em procent 
żydów w handlu wyn-osi 4.7, w Pożridńsfcem 
o.l. Najsilniej panują żydzi nad życiem go- 
spodarczem w województwach wschodnich. 
W izbach adwokackich jest według „Rozwo
ju44 60, w lekarnktch 67 pr. żydów. Bardzo 
pokaźnym jest toż odsetek żydów w .różinych 
kategorjach przestępców: dezercja w wojsku 
90 pr., działanie na szkodę państwa 80, pa
serstwo i fałszerstwo itp. 98 pr.

ZAKŁAD DLA ALKOHOLIKÓW. I
Główna dyrekcja służby zdrowia w Goś

cie je wie pod Poznaniem nabyła za cettę^ko 
lo 30.000 zł. ośrodek* ki-lkumorgo wy z ^omem 
w którym przed wojną mieścił się zakład dla 
alkoholików, prowadzany przez miejscowego 
pastora. Obecnie dom ten, obliczony na 30— 
40 łóżek, poddany został gruntownemu re
montowi, który potrwa około 2 miesięcy, po- 
czem zagład zostanie uruchomiony. Tytułem 
próby główna dyrekcja służby zdroW.a odda 
ła go w administrację krajowemu starostwu 
poznańskiemu, zastrzegając, aby prawo ko
rzystania z zakładu posiadali chorzy z całego 
pastw*!, a nie jedynie z b. dzielnicy pruskiej.

KOMUNIŚCI W BYDGOSZCZY.
Od dłuts^egb czasu policja bydgoska śle

dziła pewnych osobników, podejrzanych o 
niedozwoloną, agitację polityczatą i oto przed 
kilku dniami udało się jej nakryć obradujący 
komitet partji komunistycznej w Bydgoszczy 
i aresztować prezydjum komitetu. Narazie 
aresztowano cztery o**oby, których nazwisk 
ze względu na toczące się śledztwo nie po
dane jest jeszcze uo wiadomości. Stwierdzo
no, że komitet bydgoski byl w ścisłej łączno
ści z komitetem poznańskim, niedawno przez 
władze zlikwidowanym. Łącznikiem pomię
dzy tymi komitetami był niejaki Liplki, a- 
rosztowa-ny w Poznaniu. Dotychczas policja 
znalazła wielką ilość kompromitujących do
kumentów oraz kilkanaście karabinów. A- 
kcja komitetu bydgoskiego byał bardzo roz
gałęziona i obejmowała całe Pomorze. Dal- 
•*ze szczegóły śledztwa władze trzymają na
razić w ścś-slej tajemnicy.

DZIECIOBÓJSTWO DLA SUKCESJI.
<W wwi Wiktorów, kolo S-tanis-lawowa, 

'.darzył się przejmujący grozą wypadek dzic- 
‘‘ °bójstwa. We wsi tej mieszka Anna. Saw- 
zuk, której mąż urnami niedawno, zapisując 

1'tzed śmiercią chatę i 3 morgi pola swemu 
dziewięcioletniemu synowi. Zona otrzymać 
miała dożywocie. Wdowie, rychło jednak 
uiudziło się samotne życie i postanowiła 
•'yjść za mąż. Ponieważ jednak wiedziała, że 
trudno znafleźć męża, gdy s-ię żadnego wia
na nie przynosi, w głowie jej powstał plan 
usunięcia ze świata własnego syna, ażeby tą 
drogą dojść do owych trzech morgów pola.

To też w odpowiednim momencie, gdy dziec- i powodując jego uduszenie. Policja, wpadłszy 
ko nie spodziewało się niczego, zadała mu z j na trop ohydnej zbrodni rozpoczęła dochodzę 
całej siły cioś tępeim narzędziem w prawy J nia, rezultatem czego było ujęcie wyrodnej 
policzek. Następnie omdfionego syna wrzuciła 1 morderczyni i odstawienie jej do aresztu w 
głową na dół do beczki pełnej ropy solnej, | Stanisławowie.

Nieudały seans telepatyczny.
SZYLLER - SZKOLNIE W OPALACH.

W nocy ze środy na czwartek między go- • 
dziną 12 a 1 terenem skandalicznego zajścia 
stał się teatrzyk „Mignon44 na rogu ul. Hożeij 
i Marszałkowskiej w Warszawie. W plaka
tach rozlepionych na słupach oraz ogłosze
niu w jednym z dzienników stołecznych była 
zapowiedź, że Ch. SzyHer^Szkolnik miał za
demonstrować szereg doświadczeń z dziedzi
ny telepatji i odgadywania myśli. Wobec tak 
szumnych zapowiedzi teatrzyk zapełnił się 
publicznością. Przed rozpoczęciem seansów 
Szyłler-^zkoinik zaprosił na estradę 8 osób 
z pośród publiczności. Po kilku udanych do
świadczeniach, polegających wyłącznie na 
zręczności, na żądanie kilkunastu osób z pu
bliczności, wszedł na estradę inż. Leopofld 
Mieczysław Kittay, który po krótkiem prze
mówieniu wyjaśnił widzom na czerni polega
ją rzekome cuda.

Następnie inż. Kittay napisał na tabliczce 
po grecku sławo oszustwo, prosząc, aby me- 
djum odgadło. Na propozycję tę Szydder- 
Szkolnik nic zgodził się, jak również i nie

Przelot nad Atlantykiem.
TAJEMNICA INŻ. BELLANCA — NOWY JORK — PARYŻ I Z POWROTEM BE(Z 
WYLĄDOWANIA? — OÓMIU LOTNIKÓW UBIEGAJĄCYCH SIĘ O NAGRODĘ 

25.000 DOLARÓW.
Włoski inżynier, Józef Beldanca, kon

struktor monoplanu „Tajemniczy44, na któ
rym lotnicy amerykańscy, Acos-ta i dbam- 
berła in zdobyli dnia 14 b. m. rekord świato- 

. wy lotu bez lądowania, utrzymując się
w powietrzu 51 godzin i 12 minut

bez przerwy, stał się w jednej chwili 6łahvną 
osobieteścia. Amerykanie z ogromnem za- 

1 ciekawieniem ślledzą s®ainsc lotników, ubiega
jących się

o nagrodę Orteig w sumie 25.000 dolarów, 
przeznaczanych dfla pierwszego lotnika, któ
ry dokona lotu Nowy Jork — Paryż bez lą
dowania, -są przekonani, iż «wycięty aero
plan, któremu inżynier nadlał

miano „Tajemniczy44. >
Gazety nowojonskie weroko się rozpisują 

. o nowjnm aparacie, pomysłu genialnego no
watora na palu techniki budowy aeroplanów. 
Inż. Bellance, w wywiadzie dziennikarskim 
oświadczył, iż —poza drobnostkową staran
nością w wykończeniu poszczególnych ozę-

• ści monoplanu własnego -pomysłu,
tajemnica powodzenia

i w utrzymaniu się 51 godzin w praes-trzenii 
i tkwi w odrębnym kierunku przez niego o-
• branym przy budowie (nowego typu aparatu.

W i/?tocie, gdy większość konstruktorów 
j aparatów, przeznaczony cli na odległe i dłu

go -trwające loty wołała dotychczas posłu- 
’ giwać się motorami o potężnej 6ifle, a przez

to wymagających zużycia ogromnej ilości pa 
liwa, co zmusza do obciążenia aparatów wiel- 
k m ładunkiem, BeUanca. adoptował motor 
o min i maili ej sile (200 koni), poz walający 
osiągnąć,

szybkość 160 kim. na godzinę,
• a zużywający tyliko 22.7 litrów benzyny na 

godzirfę. „Tajemruicizy4* mógł dzięki temu z 
ładunkiem 1.400 kgr. utrzymać się w powie
trzu ponad dwa dni, wielki 2aś kiilkumotoro- 
wy aparat, mający dźwignąć o wiele większą 
iilość benzyny, której 6jja.la o wiele więco.*,

’ nie rozporządza tak szeroką samowystarczal
nością.

Ix>tnicy Acosta i Chamberlain,
którzy -prowadzMi monoplan, gdy zdobyli re

Manifestacja psów na ulicach Moskwy.
PIEKIELNE WYCIE CZWORONOGÓW ODDAŁO STYL EPOKI SOWIECKIEJ.

Zjazd Sowietów w Moskwie, zamknięty w 
Wielką Sobotę, poprzedziły, według zwycza
ju, liczne**manite-s-tą-cje i wiece, organizowane 
przez czynniki rządowe. Udział w podobnych 
wystąpieniach masy rosyjskie oddawna już 
nazwały powinnością roboczą. Nikogo one 
nie dziwią i nikt do ni-ch nie przywiązuje 
zbytniej wagi. Jednakże przed ostatnim zjaz
dem Moskw była 
zaskoczona maindlestacją, jakiej jeszcze nie 

było.
We-dłuc doniesienia Rosta. ulicami miasta 

pozwolił dekarzom zbadania jego medjum czy ■ 
śpi, czy ma tylko zamknięte oczy. Na salli 
powstało zamieszanie, publiczność protesto
wała. Seans przerwano. Sprawca zdemasko
wania Szyliera-Szkolnika opuścił demonstra
cyjnie salę za nim zaś wyszło jaszcze kllkana 
ście osób.

Wówczas nastała chwilowa cisza i przy
puszczano, że SzylilernSzkołniik przystąpi dar 
leg do nowych doświadczeń. Tymczasem zno
wu przerwał 6eans Juljani Karol Piechnik, 
małarz-dekorator, na którego propozycję, by 
uczynić jedno jeszcze doświadczenie, Szkod
nik nie obciął się zgodzić. Wtedy wszyscy 
widzowie powstali z miejsc, kierując się do 
wyjścia, przyczem domagano sę zwrotu pie
niędzy za bilety. Zajście zlikwidował poli
cjant i pozostał w teatrze aż do chwili opu
szczenia sali przez publiczność, ponieważ 
przerażony Szyller-Szkolnik widząc wzburzo
nych widzów, obawiał się wyjść z za kulis 
i opuścić teatr.

kord światowy, są przekonani, iż nie tylko 
dolecą do Paryża bez wylądowania, lecz 
również przebędą od-wrotną odległość Paryż 
— Nowy Jork, nie wylądowując w stolicy 
Fraicji. Inni •współzawodnicy,

wobec tak groźnego konkurenta 
-przyspieszają gorączkowo . przygotowania. 
I tak Byrd, który dokonał lotu nad biegu
nem, zamierza przebyć Atllantjdc na apara
cie Fokker o 3 motorach łącznej siły 720 
koni, dalej Dawis na biplanie Keyśtone 
Patłifinder o 600 koniach, Lindberg na apa
racie Ruan, Fonek, który postanowił pow
tórzyć próbę,, przerwaną zeszłego roku, na a- 
paracie „Sikoftkij44, t. j. tego samego typu,, 
jaki posiadał
■w chwili noapoczęda tragicznie przerwanej 

próby zeszłorocznej.
Z kontynentu eiirope;'sk'ego „asy“ fran

cuskiego lotnictwa': Nungesser, Tarascon i j 
bracia Arraćhart będą próbowali szczęścia » 
w odwrotnym kieruink-u t. j. Paryż — Nowy 
Jork.

Wielki lot przez Atlantyk 
wchodzi więc w Tozat-rzygającą fazę i bez , 
wątpienia lotnictwo światowe będzie mogło ; 
■wkrótce poszczycić się zwycięstwem -wprost 
nadiludzkem. Z dzienników nowojorskich do
wiadujemy się nowyah szczegółów o wiel
kim locie z d. 14 kwietnia.

Przez całe dwa dni I dwie noce 
lotnicy Acosta i Chamberlain prze4a.tywałi 
tam i napo wrót nad Long feflsnd, odbywa- ■ 
jąc od czasu do czasu krótkie przeloty nad ' 
samym Nowym Jorkiem. RozpoozęM lot, j 
jak wiadomo, o 9,30 we wtorek, unosząc | 
sna pokładzie ład-unek 1.398 kg. benzyny i > 
posługując się motorem, który już przebył 1 
32.000 kilom. Lot trwał tak długo, aż ładu
nek benzyny doszczętnie się nie wyczerpał, 
poczem przy 51-ej godzinie,

nie mając już prawie ani kropli paliwa, 
lolnky wznieśli się na 1.220 metrów wyso
kości, lądu‘ąc długim lotein pnzy zgaszonj-m 
motorze na lotnisku Roose\e(lt. Aeos-ta i 
Ohambcriain oświadczyli, że w czasie lotu 
przebyli około 7.000 kilom.

przeciągało kilika orkiestr wojskowych, gra
jących bez przerwy międzynarodówkę i inne 
niemniej rewolucyjne meslodje. Tuż za orkie
strami, długą wstęgą, W należytym ordypku, 

po cztery w szeregu, kroczyły... psy, 
które gorliwie wtórowały orkiestrom wyciem. 
Psów byjo przewzło 300. Ten osobliwy 
koncert, wywołujący niesłychany łkałaś, zgro
madził idę zliczone tłuimy na ulicach, któremi 
szły orkiestry. Publiczność nie „szczęłziła nłu- 
śliwyeh dowików 

pod adresem organizatorów podobnego 
pochodu.

Raz po raz tłumy wybuchały żywiołowym 
śmiechem. W rzeczy samej niewiadomo, któ
ry z dygnitarzy sowieckich wpadł na tak 
niesamowity pomy-ł. W Kremlu wywołało to 
burzę gniewu i oburzenia. Sowiecki'

poeta-grafoman Demjan Biednyj 
domaga się w swych fol je tonach wdrożenia 
ścisłego śledztwa i ośmiela się twierdzić, że 
psia procesja bardzo dobrze oddała „trudny 
do naśladowania styl epoki44.

Ze świata.
PIERWSZE MIESZANE MAŁŻEŃSTWO 

W TURCJI.
Dnia 10 marca tego roku wyszły poraź 

pierwszy urzędowe zapowiiedzi małżeństwa 
mahometanki z chrześcjaninem. Stare prawo 
zwane „szeriat" pod karą śmierci zakazy
wało zawierania małżeńs Łw z innowiercami, 
ale nowa ustawa cywilna z przed roku znio
sła ten zakaz. Naturalnie tak zaraz nie do
brała się parfa, któraby skorzystała z tego no
wego stawi rzeczy. Narzeczonym jest Włoch 
nazwń-gk&em Emiilko MerineHi, a jego przy
sną żoną cónka zmarłego senatora i siostra 
pierwszego prezesa parlamentu tureckiego, 
a zwie się Sicibre Hanum. Nie jest ona bynaj
mniej młodą, a więc to, co czyni, czyni z roz
wagą. Zdarzały się wprawdzie wypadki mał
żeństw mieszanych w Turcji już dawniej, 
ale albo mężczyzna niemahp-metańskiej re- 
iigji przec‘ho*liził w ta.k'm razie na wiarę Ma
hometa, albo też zawieranie małżeństw od
bywało słę za granicami i Turczynki wtedy 
-wyrzekały się wiary i ojc-zyzny. Pierwszy 
przykład pociągnie niezawodnie wnet inne 
pary do naśladowanoa, bo to zawsze pierwszy 
krok najttudniejfinzy.

SZPIEGOSTWO NA RZECZ POLSKI?
„Aiilenetei-ner Zeitung44 donosi o aferze 

szpiegowskiej w Olsztynie na korzyść Polski. 
Na dworcu w Elblągu aresztowano n-iejaką 
Eifriedę (!) Wilamowską, która rzekomo mia
ła w Olsztynie pomocników, których rów
nież aresztowano. Są to mianowicie bracia 
Wrchrowscy, jeden podróżujący, drugi ku
piec mający skład w Magii?tenstrasse. Oprócz 
tego arós-ztowano starszego żołnierza. Kott/a 
z drugiego pułku konnicy. K. zatrudniony w 
sztabie skra di jakiś ważny dokument i sprze 
dał go za 15Ó mk. Wichrowe kim a ci przesłać 
zamierzali papier za pośrednictwem W-śla- 
mo-wskie; do Polfilki, ażeby go spieniężyć. 
Do wypadku tego dodaje „Gazeta Olsztyń
ska44, że „Elfrieda44 nie może być Polką, bo 
nawet nie umie mówić polskim językiem. 
Chodzi więc tylko o Niemców, lub zgerima- 
nizowane jednostki, które łaszczyły się na 
zysk", ażeby prowadzić życie wystawne i 
bulaszcize. Tendencja artykułów „AHen- 
etei-ner Zeit.uing44 jest jasna. Znalazłszy coś 
tzłego — stara się tern przylepić łatkę Pola
kom. A może też chodzi Niemcom o odwró
cone uwagi od iich intensywnego s-zpi-ego 
stwa na terenie Polski?

JENERAŁ PIANISTA.
W tych dniach odbył s-ię w Nizzy koncert 

niezwykły, gdyż jako koncertant wstąpił 
gubennato-r wojskowy tego miasta, jenerał 
Trnan, kttóry będąc dzielnym żołnierzem, zna 
ny też jest, jako wybitny wirtuoz fortepia
nowy.

Nie dziw, że ten koncert, wydany przez je 
nerała dla zasilenia kasy inwalidów wielkiej 
wojny, zgromadził w sali opery miejscowej 
tłumy słuchaczów.

Pianista w mundurze jeneral-skim wystą
pił z programem obfitym, obejmującym Ca- 
priocio Bacha, Sonatę księżycową, Karnawał 
wiedeński Schumana, trzy preludia Debus- 
sy4ego, nocturn i scherzo Chopina — wyko- 
nywując wszytko „z zadziwiającą techniką 
i nat-ebnieniem prawdziwego muzyka44, jak 
zapewniają dzienniki francuskie.

Gdy po koncercie jeden z inwalidów skła
dał koncertantowi podziękowanie za obfity 
zasiłek, zyskany przez ka<=ę inwalidów wsku 
tek tego koncertu, owacjom na cześć jenera 
ła pianisty nie było końca.

Kącik humorystyczny.
NA ULICY.

— Litościwa osobo, potrzeba mi złotówki 
abym mógł połączyć eię z rodziną.

— Macie! A daleko jest rodzina?
— W kinie!

Zauisujcie sie do PMS.
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Rzeczy ciekawe,
PTACTWO MORSKIE A ROPA NAFTOWA

Na wybrzeżu w pobliżu miejscowości, bę- 
dą<cej dlla swego pięknego położenia celem 
wycieczek, a położonej w południowo - za
chodnim zakątku Aniglji, znaleziono znowu 
kilka martwych ptaków morskich, zupełnie 
okrytych ropą naftową. Ropę tę wylewają 

z okrętów opędzanych petrolejem (naftą), a 
ta skleja skrzydła, pióra i wogółe pióra u 
ptactwa spuszczającego się w pobliżu z po
wietrza, i to do tego stopnia, że ptaki nie 
mogą się już unieść i w końcu giną z głodu. 
W ostatnim czasie zdarzały się takie wypad
ki coraz częściej pomimo zakazów minister- 
jum marynarki, które będzie się musiało 
chwycić środków ostrzejszych, aby takiemi 
zanieczyszczaniu wody i tępieniu ptactwa ko 

nieć położyć.
MIASTO BEZ KINA W AMERYCE.

Dziwnem się wyda, że właśnie w Ameryce 
Północnej, która świat cały swemi filmami 
zasypuje, istnieje miasto bez kina. Jest to 
Brookline, w stanie Massachussets, jedno z 
najbogatszych w stanie, pomimo nielicznej 
ludności, bo tylko 47.000. Przed pięciu laty 
istniał tam kinematograf, który jednak nie

miał powodzenia. Mieszkańcy tego dziwnego 
miasta uważali bowiem, że kino jest dobre, 
„o ile jest na właściwem miejscu, ale miej
scem tern nie jest w żadnym razie Brookii- 
ne“. Toteż pod wpływem agitacji nauczycie 
li i rodziców, którzy uważali kino za bardzo 
szkodliwe dla uczącej się młodzieży odbyło 
się referendum, w wyniku którego kino zo
stało zamknięte, bez prawa założenia no
wego.

KINO-TEATR
iinnim mim ”

Od czwartku 21 do wtorku 26 kwietnia wlaczn e natchnione W rolach głównych:
arcydzieło reżyserii genialnego Cecila B de Millea twórcy William Rnvpl odtwórc. roli tytułowej loHa f.a,,

.Dziesięciorga Przykazań : .Burłaka z nad Wołgi WllIIdlTl DOycI, w.ourłaku z n.a Wołgi" |eila AJaU-

Droga do przeszłości R*y"°l<ls.‘ |óze‘Scllil(ikraul-
** ” Anons! wkrótce: byn Szelka z hudolfem Yalentino. |

W rolach głównych:

10 dal, Wera Reynolds i Józef Śchildkraut. i
l.i .....................

Kino <
Sfinks I od 24 włącznie

Od piątku 22
>>
u 99

Afi" sensacyjny 
h dramat w

Ui 10 aktach.

Nad program! 
Tygodnik Gaumont 

z natury.

I Anons! Od poniedziałku 25 kwietnia.
Wielki szlagier! Oaraz 2e złotej serji 
Giumot „Człowiek z autem“ czyli 
( srwawy kwiat miłość.) uram w 12 akt

Zarzad Spółki Akcyjnej 9. 1.
Fabryka Lin i Drutu, dawniej A. Deichsel,

Spółka Akcyjna 2730

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, te 14-go maja 1927 r., 
o godzinie 14. w biurze Zarządu w Sosnowcu przy ul. 
Lipowej Nr. 5 odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym: 1) Wybór prze
wodniczącego i sekretarza. 2) Sprawozdanie Zarządu 
i Remisji Rewizyjnej za rok 1926, oraz zatwierdzenie tych 
sprawozdań. 3) Zatwierdzenie bilansu i podział zysków, 
4) Powiększenie kapitału zakładowego Spółki. 5) Wy
bory ustępującego członka Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
6) Wynagrodzenie Komiji Rewizyjnej. 7) Wolne wnioski.

Akcjonariusze pragnący uczestniczyć na Zgroma* 
dzeniu, winni do 7 maja r. b. włącznie złożyć w biurze 
Zarządu Swe akcje lub zaświadczenia instytucji kredyto 
wych o zdeponowaniu akcji, ze wskazaniem ich numerów.

OGŁOSZENIE.
ąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 21 kwietnia 1977 r- 

Nr Z. 447 27. postanowił: 1) ogłosić upadłość Spółce Akcyjnej 
„Polska Szklarnia" w Sosnowcu, 2) chwilę otwarcia upadłości 
oznaczyć na dzień 10 go kwietnia 1927 r., 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem upadłości Sędziego Sądu Okręgowego Muchanowa, 
4) zamianować Kuratorem upadłości Adwokata Henryka Marxa, 
zam w Sosnowcu, 5) nakazać opieczętowanie kantoru, sklaiów, 
kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości 
i rzeczy upadłej firmy, 6) wnieść ostrzeżenie do ksiąg hipotecz 
nycb, 7) dokonać publikacji wyroku, 8) uskutecznić wpis w re 
jestrze handlowym, 9) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wy
konalności, 10) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi przy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu

Wskutek tego wszyscy wierzyciele upadłej Spółki i jej dlu 
żnicy obowiązani są bezzwłocznie donieść kuratorowi masy, adw. 
Henrykowi Marxowi, zam w Sosnowcu, przy ul. Trzeciego Maja 7, 
o swoich pretensjach do- upadłego i o należnościach, która im 
przypadają, chociażby terminy płatności ich nie nastąpiły, ą także 
o wszelkim majątku, pientężnych sumach i funduszach należących 
się od nich upadłej Spółce, lub znajdujących się w ich posiadaniu 
i rozporządzeniu.

Sędzia Komisarz wyznaczył termin zebrania wierzycieli na 
dzień 6 maja 1917 r. o godz 13 w lokalu Sądu Okręgowego w So
snowcu pokój Nr 1, — celem obioru kandydatów na syndyka 
tymcz i wysłuchania sprawozdania kuratora.

Kurator masy upadłości
2736 Adwokat HENRYK M A R X

Sosnowiec, 3-go Maja 7

Posady i prace. |

poTzebny subiekt fryzjerski Dąbro-
* wa ul. Kr. Jadwigi Nr 43. 2708
"Technik konstruktor budownictwa
1 żelazie 25-lemia praktyka, chlu

bne świadectwa, poszukuje zajęcia 
oJ zaraz. Szczakowa „Konstruktor-. 
___________________ 2/28-2 
OcirzeOiia nauczycielka iuo nauczy-
* cel muzyki (pianino) do 2-cn 
panienek w godzinach popołudnio
wych -sosnowiec, Srodula, Kras ńs- 
kiego Nr l Stanę*27 ci
I~su.i4.uuu uiouiu Czysta, xurvwu
• silna Zgtaszać się Sosnowiec. 
Dęblińska 7, Kogaiewtczowa. 2724 
Inteligentnych Panó# dobrze prezen-
* tulących się do przyjmowania zle
ceń ogłuszeniowycn 00 wszystkich 
wyuawmctw poszukuje się od zaraz. 
Wysoka prowizja.—Ogłoszenia p.s- 
mienne do Biura Ogtuszeń „
natuwłce, ul- Warszawska 43 27l7rc

Państwowa Szkoła Górnicza i Hutnicza im „Staszica* 
w Dąbiowie Górniczej

kształci techników górniczych, hutniczych, techników ruchu w 
dziedzinie mechaniki i elektrotechniki oraz mierniczych kopal
nianych Zapisy kandydatów na rok szkolny 19?7f28 od 1-go 
kwietnia do 19 czerwca r. b w kancelarji Szkoły codziennie 
do godziny 12-ej oprócz niedz el i świąt Warunki przyjęcia: 
4klasy szkoły średniej lub 7 klas szkoły powszechnej i eg
zamin wstępny, Posiadający 6 klas szkoły średniej przyjmo

wani są bez egzaminu. 2364

Najskuteczniejszym Spodkiem uśmierzającym

REUMATYZM
ŁRMANIA.BOLEGŁOWYiZĘr'
JEST WYPRÓBOWANY 00 ŁATÓO

I NAGRODZONY
MEDALAMI

I Al
Ait eszkanie cztero ookojowe z wszel- 
*’* kiemi wygodami do wynajęcia. 
Wiadomość w administracji „K. Z." 
Sosnowiec. 2691
^klep większy, nada ący się na ka-

Zdy interes w Hatach Rozwoju 
Zaraz do odstąpienia na bardzo do
godnych warunkach. Wiadomość księ
garnia „Folonja^ Sosnowiec. 2734 
Ula inteligentnej kobTety pokój z u- 

irzymau.ein lab bez Sosnowiec, 
riusta 1U u gospodyni. 2727

I

Lokale.

Rożne.

Mydła toaletowe
hurtowo 2733

Przybory dla tryzjerów 
najkorzystniej sprzedaje tylko 

lahryuny T-wa „S i Ł A“ 
Sosnowiec, ul Kościelna.

PODZIĘKOWANIE.
Składam tą drogą serdeczne 

oodziękowanie W. Panu D-wi 
Lapińskiemn w Olkuszu za wy
leczenie mojej żony z niebez
piecznej choroby

Abram Bryks — Olkusz.
2721

Mjuwo ziołowe Jnssol“ 
oraz o 10 lat ciesząca się powodzeniem 
pasta „FumoI* usuwają i zapobiegają 
tworzeniu »ię nadmiernych i niemiłych 
wydzielin potu ciała (pot pach, pot rąs 
i pot nóg). Środek ten został już wpro

wadzony w wielu kasach chorych.
Drogerja Reinera, Sosnowiec, 

Drogeria E. Schulza nast., Katowice,
8. Maja 5. 

2296-4

| Drobne ogłoszenia. |

V powodu wyjazdu jest do odstą
pienia udział w bardzo ^rentow- 

nem przedsiębiorstwie przemysło- 
wem wruz re stanowiskiem dyrekto
ra handlowego. Foważne zyski żapew • 
nione. Łask, zgłoszenia pod „Kotły* 
do Administracji Kurjera, Sosnowiec 

2682-3

czopki nemorojdaine (jąsecktego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
sprzedają większe apteki £

UWAGA!!! 2552
Jedynie proszki do prania

Pod Ojcowem dwupiętrową willę, 
piękne zdrowe położenie,las, wo

da, obszar sześciomorgowy sprzeda 
lub wydierżawi jaworska Kraków 
Długa 31. 2697-2

Cprzedam fortepian w dobrym sta* 
nie. Aleksander Nowcow. Miej

ska 10- Dąbrową. 2709

Dozwolę używać pianina od godz 9-7 
* Sosnowiec. Żeromskiego 4. 2725
Vkic‘,) Ucz4owiLzowe|, sosnowiec.

Nowopoguńska 12 zaopatrzony w 
towary kolomalno-spożywcze oraz 
masło zwyczajne, śmietankowe, jajka 
Świeże. Mały zysk, duży obrót 2722
L)oszuku|emy do wynajęcia dla 
* całodziennych wyjazdów bryczkę 
ł dobrym koniem. Warunki do umo
wy. zgłaszać s ę: Biuro inżynierskie 
C Lubiński 1 k. |a8kólski, Sosnowiec, 
ul. Dęouwa 62 telefon 7 04. 2723-2

piorą efektownie i najtaniej, nie 
niszcząc bielizny gdyż nie zawie

rają szkodliwych składników.
Przekonajcie się o tej prawdzie 

w interesie własnym

Kupię wolant, powóz w dobrym 
stanie. Zgłoszenia Bolesław Kli

mas, Strzemieszyce. 2737-2

Fjo Forda osobowego oryginalny re- 
sor tylny sprzedam 55 zł., 4 ko

ła z felgami .wymiar 820x120. Bę
dzin, ul. bączewska 17, dozorca.

2732-2

g Zgubione dokumenty. |

Reklama insi ftiw Mlo.
Dadjo do sprzedania jednolampowe 

firmy „Seibt* tanio. Wiadomość 
f Ija Będzin. 2731

Tarta Leon zguoii ksąieczkę wuis- 
sową, wyuaną prze. PKU. Bę< 

uuu. _ .696-2
Józef Lamik_zgublt MsiĄżkę wojsko- 

wj wydaną przez P KU. Nowora- 
ttomsk._____________ .710-3

Kumali nu^utiiyiisai z^uoii 
nasy chorych.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową
5 Zł. 50 gr. [

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza 20 gr osiny. j

CENY OGŁOSZEŃ:

Przid tskst.m (Pierwsza strona) zi wierrz mm I łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
w tuktcli ..................................... ....... . ... 35 .
Zi takstom......................................................................5 , 15 .
Hekroligi w UMcio, za wiersz mm układ 4-szniit:w/(do 50 wierszy) 15 gr.

(do 80 , ) 25 ,
(do 100 , ) 30 . 
(ponad 100 w.) 85 .

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz,powyżej 20 wyra
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej i zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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